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z s wa wyborc 
Mach·nacje chrześcij ńskiei demokr~cJi przy urnach W Rzymie zgłoszono uereg protestów, po

nieważ do lokali wyborczych przedstawicielfl 
chrześci1ańskiej demokraCJi sprowadzali osoby MYM PAP. Pierwszy cłi:ień wyborów do 

petlamentu włoskiego miał przebieg spokoj
ny w całym kraju i nie zanotowano w żnd
n:vm wypadku zakłócenia porządku publicz
nego. Przeważająca wię1tszość wyborcflw 
głorowała już w niedziel<?, tak że w ponie
d2fr•łek napływ do urn wybor?'i:ych był nie
zr.ticzny. Głosowanie zakońcron.., 19 bm. o 
godz. 14-tej. 

Jak wykazują dotychczasowe oblie2'lt'nia, 
frękwencja w północnych Włoszech była 
znacznie większa niż w południowe1 części 
kr<>ju. W wielu wypadkacn do wczesnych 
godzin porannych poniedziatku stawiło ~ię 
w lokalach wyborczych po.J.ad !>O proc. gło
sujących. Największy udział wyborców no· 
towano w Rzymie, gdzie w tvyborach samo
rządowych gmowało tylko 68 proc. 

Miruster 6praiw we<wnętrrz.nyoh Scełba 
wygłosił przemówienie radiowe, w którym 
naruszając przepisy konstytucyjne ~ gro
ził wyborcom odebraniem śwMulectaixi mo
ralności w ra-zie niezłożmiła gbta. WBpo
mnia.ne świadectwo jest niezbędne dla 
otrzymania paszportu i innvch dokumen-
tów. • 

Komitet wykonawczy frontu demokratycmo
!udowego ogłosił odezwę, do swoich członków, 
w której podkreśla z U\naniem ir.dyscyplinowa 
ną postawę okazaną przez szerokie masy spo
ler.zeil.stwa w pierwszym dniu wyborów. Ode 

a wyraża równo:::ześnie ubolewanie & powo
du niezliczonej ilości oszustW' wyborczych, po 
pełnionych przez chrześcijańską demokrację 
· orqani.acje religi1ne. dldalają::• w pororu-
m<e iu :t ią p.:rtlą. Jax twfore uc. w e' 

b odach wyborczych wrl:CZano głosującym 
ki!r k.l z zimaC7onym godłt>m chrześdjailskiej 
demokracJI. W wypadku jeśli głosujący nie 
•iluważył, że głosował na inną listę, kartkę 
unieważniano, ponieweż posiadała ona dwa od 
rębne znaki. W jednym tylko obwodzie rzym 
s'ó.1m wpłynęło około 300 tego rodzaju kartek. 

Stwierdzono szereg oszustw wyborczy::h, po· I Z całych ":'łe>ch. nadc~odzą wiadm~oś.ci'. chore na choroby zakaźne. Fakty te wywarły 
pełnionych przez członków organieacj! koście] z których wynika, ze partia chn:eś::ijanskleJ wielkie wrażenie na społeczeństwie włoskim. 
nych na korzyść chrześcijańskiej demokracji. demokracji sprowadzała- pn:y pomocy kleru Panuje naogół przekonanie, że nadużycia w 
Jak informują, na skutek ujawnienia ty::h fak i zakonnic - nawet konających i chorych na obe::nych wyborach ze strony chrześcijańskiej 
tów, aresztowano 20 przedstawtcleU stanu du- h , d k 1 b h w kil demokracji przekreczają 1macmie te naduży-
chownego. W ml'e1·scowośc1· Gonzaga w prowin :: oroby zakazne o lo a 1 wy orccyc ' • dni h , , ń c1a, jakle notowano we wszystkich uprze <: 
cji Mantua zatrzymano kilka zakonnic Ul pró- ku wypadkach .,eksperymenty takie zako - wyborach na tereme Wło:h. 
bę dwukrotnego gł~owanla, W Dergano are- acyły się tragicmie. W Turynie przyprowadzo RZYM PAP, _ Późnym wieczorem 19 bm. 
sztowano również takonnicę 7.a pr6bę !Jbo- no cięzko ~horego niejakiego Gassino. który brak było jeszcze jakl~bkolwiek oficjalnych 
wania nie pod swoim ninwlskiem. zmarł w kabinie wyborczej. Podobny wypadek I i pełniejszych danych o wynikach wyborów 

W miejscowoś::l Reggio Emilia arese:towano zanot-0wano w Parm:e,_ .gdzie w c:e;asle głoso-1 w~ W~oszech. Na temat ten krążyły w Rzyml• 
księdza don Sforae:hiego, który posiadał dwa wania zmarła na parallz staruszka przyprowa- rozmaite pogłoski, które Jednakowói af.e z•-
zaświadczenia wyborcze na różne nazwiska. dzona ze szpitala przez e:akonnice, stały potwierd:i:one. 

as kują • • 
Cl Bis • up1- at 

zbrodnicze oblicze imperialistycznych Niemiec 
KALISZ PAP. - Praedstawiciel PAP prze. 700, reszta zginęła śmlercltt gwałtowną s rqltl pltm.dem fiegroomy, mal~dd itp. ~ .ll08YCll 

prowadził rozmowy z ki1lku kapłana.mi, b. W'ię nlem.ieckich morderców (Zł7 w .komorach ga· bito J %abij<1110 za wszysf.ko, M .mtt'l1t lrnytn, 
źniCllili Dacha·U, prz:ybyłymi obecnii! M uro- rowych), bądt na skutek wydet!C2'e.nhl c1ęikq za p-0ruszanie ustami prry okhe/ Jl!łOdlltwle. 
czystości w Ka•li&zu. pracą, z głodu i chcrób. I W obcnle w Dachau Jłgliltął .m. Jn. i.. lMelcup 

Ks. d<r. prof. Stefan BiSikup9ki, b. kiapcla.n W Darchau byM. :równ.ieQ; ksi~ :ioo;ycih n.ar- diecezjj wlocłQ/Waklej - ~oaolc, .1 dleenł1 k) 
Wojsk PoJskkh, odznac:z.o.ny knyżem oficer· rodo'WOŚOi: Fr8illou'l!i, CzeMi, Niemcy, HoJen- zgłnęfo "". ogóle 243 lc·l:ręzy Aa 400. 
-sk.im „Poloni~ Re6tiituta" mówi: „Traliłem do drzy, Kapłanom polskim działo mę jednak naj1 Ooaleli9~y z OOo!P..u "' I>edma. ~ ft'
nievroli niemieck~ej we wrze.śniu 1939 roiku, gorzej i ołx:hodrono 6ię 'I: nimi ~ej. ~· ~oa.enl na ~ l'MlkarJu H:inml'!€-ra 
ltiedy byłem k-apela.nem • ochohnilkiean w woj· Zo&tali oni zrównani w 06ta1ecznej gradacji - śm1ercią . s tąk SS.mano~. U~ nae 
skn pole.kim. Po ucieczce z niewoli w list.opar &to-sowanej w obo7Jie - z. jeń<:ami rosyjskimi. wcześnle~sze nit p.ruwidziano njęc:a. oboru: 
dzie tegoż roku, poda.a• ł~ rostałem u- Oble ltategorle katowano najgwałtownleJ l S1ube>wahśmy wtedy do.bma.l: pielpy.mld 
więziony t !Jł'tlła11y do Da<:bJW. Znam wi ~ pozbawiono Je nawet nc.ru le/ dodatkowej dtlęko:y~J do Kahna, ~ obeel:ie ne11r. jP.· 

'" ,., m\:!, w órych pn;ebyw„ · lll!· 1 p-0rc/j tywno.łcl za pracę. K&lęiiy ~eh trK my. Chdafoym poodli~ ć j~."X>e ba:rdtio 'Wro 
6i pol.Ky k'9ięcta. Wy zło 8tamtqd na wo1no.łó to.wno Jak królikl do§wladczalne, eks!perymen· gfl/ Po·'tawę całej okollc=ie/ ludnold nleml~c
na og61nq licrbę 1.680 księży JP.dynle tylko tując na nkh p :zy ooświadciel'!riach ze S7JCZe- kie/ w atosunku do wJę.tnidw - kalę.ty kato-

lickich. A pnecleż Dachau zMjduje •ię w ka· 

Drobni rolni y i 
Fałszerstw takich chrześcilańska demokracja przył--zaJ•„ Sl•ę do frontu narodowego dokonale nie tylko :i: zamiarem uniewaŻ'Illenia 'Mt'- ~ 

tol!cklej prowincji Niemiec. Ziuijąc dobrz<' 
Niemców, je1item zdania, Ił cole 11poleC'Zeń
stwo memieckie było wlnne temu, co dział-o 11ię 
w obozach. Pewien jetJtem, ił gmnfco. PobkJ 
na Odrze 1 Nysie przyczynl się do zagwCll'Olt· 
!owania bezpieczeństwa ntUzego P~stwll 
przed nową agretJjq niemfeckq. Za pnyląoie
niem Ziem Odzyskanych do Po1&Jo1 prumawJa 
nie tylko czynnik ootpry hf~torycznef, lecz 
również wzg1ędy bezplecretł$tw11 !Mnego J'Oń· 
stwa. 

głosów przeciwników politycznych, le<."lt rów- BUDAPESZT PAP. w niedzielę zakończył 
nież celem spowodowania zamknl.ęcta komisji się doroczny zjazd węgierskiej partff droh· 
wyborczych I sprowokowania w ten sposób in nycb rolników. W końcowej fazie obrad uchwa 
cydentów. Fakty takie zanot-0wano nietylko w !ono jednomyślnie wniosek, zawierają::y m In. 
'Rz '1Tlie, lecz i Mediolanie, Neapolu, Toranto, następujące punkty: 
Anconie itd. 1) udzJał w Teorganłz.acJ1 h'ontn narodowe-

Minister Scelba był zmu zony 'opublilrnwać go po połączeniu się parlll socjall.st~ej 1 ko 
komunikat, w którym oficjalnie przyznał, ie mnnlstyczneJ, pn:ewictz.ianym na połowę 
~twierdzono podobne lałM~rstwa. ' czerwca br. 

• OJ k Mar kos 

2) zatwierdzenie dotychczasowe) akcJł nacjo 
nallzacjł przedsiębiorstw oraz zjednoczenia M 

ganfzacyfnego młodzieży węgiP.rSkł~J. 

Przewodnłc1ącym partii wybrano ponownie 
ministra rolnictwa - Dobiego, wiceprzewodni
czą::ym - prezydenta Budapeszt11 Bognara, 
zaś generalnym Rekretarr:em - b. minil!tra 
spraw iagranicmych -GyOJl9'yos~1· !!90. 

vrita wzit1ta szturmem. Sukcesy 
RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji nada-I Po l(iełogodzinnej walce powstańcy takli Ka- szynowe, 200 tysi~cy nabC\l itd. Ponadto żołnie 

ła wczoraj komunikat kwatery główne) arec- lavrite, biorąc: 200 jeńców oraz macmą zdo- rze Markosa wyzwolili to demokratów, któ· 
kiej armii demokratycznej o operacjach re- bycz. Wojska ateńskie poniosły poważne stra- ry:h fas11yści mieli właśnie zamordować. 
Jonie Kalavrito. Komunikat stwierdza, że ty w zabitych f rannych. Dowództwo naczelne armil demokratycznej 
1 I kwietnia oddziały armii gen. Markosa za· Rozgłośnia nadała również komuniket agen- przesłało gratulację oficerom 1 żolnl'erzom 
atakowały hazę wojsk ateński:h Kalavrite, cji Elefteri Ellada o ofensywie jednostek walcizącym na Peloponezie. 
bronioną pn:ez znaczne siły nieprzyjacielskie. armii demokratycznej na m1asto Didimotihon. Co się tyczy o[eni;ywy ra~ą.ystowskiej, ~a 

Na odcinku Hitalskaleti odd!Ziały gen. Marko- odcinku Drama (Macedonia) - to wojska de
sa wyparły przeciwnika z zajmowanych pozy· mokratyczne - po sta·wienlu skutecznego opo
cji. ru w pierwszych dniach ofensywy przeszły już 

Ks. bi„kup M1fragall'l dieoe~jl ehełmiń<;fkAej 
- Francisx.e' Czapliń6'.lti, były waęR-eil w Da· 
eh.au, mówi: 

„DuchowieńM-wo 3ta10llil0kde w dłoeoezji chflł 
mińilkiej uoierpialo po-dc:zas lat oiku;pacjl mo· 
że najwięcej spośród duchorwień5twa innych 
diece'Zji poJ6ik.ich. Zginęło w diecezfl tej prze· 
szło 300 księży, wymordowanych lub zmarłych 
śmiercią głodową. W diecezji chełmińskiej 
kapłanów Po·l.6ikich moTdowali głównie czlon
kow!e selbstschutzu za wiedzą i aprobatą For 
stera, tego samego Forstera, który dziś przed 
Trybunałem polskim wypiera się irwej prze
stępczej dzl<Ilalności. Wiedział on doibTze ~ 
zbrodniach swoich podwładnycl!. prrz.eciw du· 
chowieńgtwu p0<lsilciemu na Pomoirzu. Naisza 
diecezja była terenem niemfeckfej ekspansjt 
jeszcie przed wojną. 
UWAŻAM OBECNJ'B, ZE ST ANOWI SKO 

NASZE W STOSUNKU DO NIEMCÓW WIN· 
NO BYC OKRESLONE I TWARDE. NIEMCY 
PODNOSZĄ GŁOWI;, W MIARĘ JAK Z BIB· 
GIEM CZASU SWlAT ZAPOMINA O ICH 
STRASZl.TWYCH ZBRODNIACH„. 

RZYM PAP. Agencja Elefteri Ellada donosi, do przeciwnatarcia na ::ałyro froncie. Nieprzy 
że wielka bitwa pod Calavtyta na Pelopone- laciel pon'ósł poważne straty I w rdektórych 
z.ie zakończyła s.ię decydującym zwycięstwem p~nktach frontu rzucił się do uci~kl. 

greckiej annu demokratycznej, Zlikwidowano ------------------------..----------------.---~~~------------------
prawie wszystkie zaangażowane tam ~iły nie- N •• c a r a u a p r z e c I w c o s t a r •. c e 

Dwa czolgi amerykańskie pod Draną, któ

przyja::ielskie. Pierwsze niepełne jeszcze in-
formacje mówią o 98 zabitych w tym jednym 
podpułkowniku i 1 innych oficerach armii 
ateńskiej, jak równiez o 150 rannych w tym 
10 oficerach oraz 160 jeńca::h w tym 7 ofice
rach. 

Wojska Markosa owładnęły duźą ilością ma 
teriał'u wojennego, Wśród łupu e:najdują się 4 
ciężki.e działa, 5 moździezy, 22 karabiny ma-

WASZYNGTO PAP. Wrdług otrzymanych I miesią:a zwalcza siły powstańcze, sam prosił 
tu wiadomoś::i, wojska Nlcaraguy zajęły kilka wojska Nikaragui o e:ajęcie wspomnianych 
punktów strategicmych w Costarice w pobliżu punktów. Nie wiadomo narazie ile wojsk Nict 
granicy Nicaragui, celem ,.ochrony Nicaragui ragui bierze udział w tych operacjach ! jaJ.. 
przed inwazją ze strony sł Costariki' '. Mini- qłqb-0ko wojska te wkroczyły na terytorium 
ster wojny Nicaragui - generał Somoza twier Costariki. 
dził, że rząd Costariki, który już od przeszło -----------------·---

Plan roczny ci gu 1 s" cy 
Zdraicy Cz t chosłowacji 

stanęli orzed sądem 
Przedmajowe zobow~ązanie zał gi P. z. P. 

Na zebraniu aktywu obu partii w PZPW 

Nr 1 im. Waryńskiego zebrani, po WYsłn

chaniu referatów tow. tow.: PLUC~SKIE

GO {PPR) i MAŁKOWSKIEGO (PPS) I po 

ożywionej dyskusji uehwallli dla 1czczenia 
Swięta 1-majowego zobowiązać się DO 

WYKONANIA PLANU ZAKŁADÓW NA 
ROK 1948 W CIĄGU 11 MIESIĘCY łf, DO 
DNIA 1 GRUDNIA BR. 

re wpad.Jy bez walki w ręce wojsk Markosa. -------------------------------------------

BRATYSLAWA PAP. Oskarżyciel publiczny 
- dr Bedana zażądał kary śmier::i dla najbliż 
szego współpracownika Ursiny' ego - Obucha 
oraz takiej same] kary dla Culena, który prze 
kazywal materiały, stanowiące tajemnicę pań 
stwową do e:najdującego się obecnie na tery
torium Watykanu b. ambasadora Słowacji -
Sidora. Dla oskarżonego Ursiny' ego prokura
!<Y dc-:aagał się kary S do 10 lat więzienia. 



5tt. t Nr. lM 

(Od specjał eqo 1'orespo~denta •• G O§U66 UJ Berlinie} 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, YÓV'nież i kim „rujnowa~ zdrow'ł"ch f !:dolnych do 

?r Niemczer...h. że wielki pr emy!ł niemiecki życł niemi~ckich przedm~biorstw''. 
odegrał poważną, jeżeli niP decydującą rolę Warto zobaczyć, jakież to były te ,.zdro
llr przygotowaniu rlrugiej wojny światowej w~ przedgiębiontwa", które uległy radziec-
1 w wyposażeniu Hitlera w brc,ń, a partii hi- kiemu sekwestroWi i czyją stanowiły one 

•vłasność? 
tlerowskiej w pieniądze. Wydawal-o !ię stąd 
naturalne i dla każdego zrozumiałe, że po Na czci<> li~t: 'l'.n;ihzł-0 się pr:.-.edsiębiorstwo 

pod firmą „Fundamentum" zapisan1> jako 
m.ild.tarnym rozbiciu potęgi niemieckiej, so- spółka akcvjna Okazale ~ię ,że 1;tanowiło ono 
ju&znlcy zabiorą się ~kolei do zadania najpil- własnośr pafo;twa pruskiego i było założone 
~l'!jszego (zresztą wytyczonł'.)go w układzie orzez Hermanna Go-.rin;ta. Pań•two pruskie, 
poczdamskim), a mianowicie do likwidacji ja!{ wiadomo, prnwnie nie istn:eji> ~ięcej, 
niemiec kh monopo i 1 koricPrnów. HPrmann Goerin.i;c nie jc:t.ninje fi?.yczn'e, naj

WQDE VlL CZY „DEKARTELIZACJA" 
zupełniej ~łuszne ziltem było zlikwidowanie 
fikcji prawnej i zasekwestro-vanie pruskiego 
pr('PdsiębiorRtw11. 

Na drugim miej. cu znalazł si~ ma.iaf.ek, 
stanowiący własność Zygmunt.a von Tre~cow. 
l\la.iatek znajdował ~ię w obrębie wielkiego 
Berlina, miał 1600 mórg powi!'rzchni. Włriki
ciel majątku von Trescow b.'ł mężem wielce 
zasłużonym dla partii hitlerowskiej; jak $ię 
okazało finansował on czarną ReichswE'hrę i 
SA, zaś w 1930 roku zarząd majątku ufundo
wał pomnik „bohatera" i oprawcy hi1lerow
skiego L"o Schlag€tera. W czasach później 
Hych park m'ljąllcu używany był prz€z SA. 
j?.ko strzelnica. 

Trzecią po'!ycję ni tej interesujacej liście 
stanowią zakład~· Niziewwe G11staw Linke. 
Herr Linke ,„·sławi; się w cz.asie wojny tym. 
że potrafił doskonale prowadzić Interes, gdyż 
korzystał z bezpłatnej pracy żydowskich i za. 
granicznych ni.ewolników, których maltreto
\\ al, jak tylko mógł. I'or..a tym dobrze był 
widziany w Gestapo, gdzie denuncjował „nie
pewnych politycznie" pracowników. 

Pozycja następna to „Union-Club". Preze
sem tej iru:tytucji był Franz von Papen. prze
biegły lis dyplomacji hitlerow~kiej. Do c~łon
kó·v „Union-Cluhu" zaliczał sie .Joachim vori 
Rl-.bentrop, hrabia Schwerin von Krosigh, 
gent'rnłowH• Brauchitsch i GudPrian, Il 'Nre~1-
cie l znany (i obecniP) przem~·slowi c nie
miecki Pferdemenges. 

Poz.ycja piata n::i l!ścii> zakładów zasekwe
strowanych ,których naliczyliśmy razem 36, 
to zakłady mechan~czne Schuhkegel. Wła~ci
ciel firmy hył kiercwnikiem specjalnego wy
d;r;iału w hitlerowskim mini$l,erstwie uzbroje
nia. ObC'cnie sam stoi pod zarzutem popełnie
nia zbn,dni przeciwko ludzkości, gdyż wydał 
Jecln~go z,e s;.vokh jnzynierów w ręce Ge
stapo. 

T~·ch kilka tylko pozycji starczy, aby wy
robić Mbie jam'" obraz o na!;troj.!tch panują-

cyC'h • t"'i części ~rołeczeństwa niemleckiegft 
i tej cześc' prasy niemieckiej, 'która oddala 
się bez reszty w służbę „planu Marshalla". 

Obrona niemiecltich reakcjoni~tów j ol>Tona 
nierr..ieckiego kapitału - to chęć utrzymania 
za wszelk~ cenę tych samych i:il, które raz 
już utorowały drog<; Hitlerowi do próby pod. 
boju Europy, e dziś chciałyby uczynić to ~
mo, tylko że pod inne dyktando. 

Sekwei:tr pri.eprowadzony prz.ei władtt 
ra<lzleckie mógł z koniecz.no~cl ograJ'liczyć &ię 
tyl1'.o do części Berlin11. Niestety, w tru>ch in
nych iego ~<-ktorach pozost. ło niejedno j 11;,,

cze prywatne przedsiębiorstwo, które ma $WĆj 
poważ.n,. udział w historii hltl.erowsklch vfa
hyczy na terenie okupowanych krajów Eu
ropy.\ 

Dzi~ło dckarteliz.acj.i i roztlrojenl11 PI7~my· 
słowego Niemiec musi być doprowadzone do 
końca "'"" wszystkich sPktorach Berlina i we 
wszystkich i:trefach N:emiec. Jakże tragicz
nie grotes'wwy wobec tego musi wydawać Rię 
zamiar wyasygn'"IWBJT>ia 1,9 miliarda dolarów 
z „fundus,u PQmocy Europie" na o<lbudow"l 
t:vr-h i:'lmych k<mrernów w Nie-mr-7.ech Z11-
chodnich. kt.ór„ j'ł "'"lt:nowały! 

Leopold Mar! hak. 

adrJeje na to trvrały, nies+ety, tylko prze:o: 
krótki czas; v;prawdzif' po ~tronie radziec
kiej zabrano się odrazu z dużą en€rgią do 
wytępienia zl>rodnlarzy niemieckiego prze
mysłu wojennei;o, demoTltując ich zakłady, 

lub oddając je, nie bez własnej kontroli, w 
ręce ludu, ale po stroni„ okupowanej przez 
mocarstwa zachodniP proces tzw. „dekartc
liZllcji" upodobnił ~ie wkrókf' do procedury 
denar·rnrncyjnrj, sta,iąi:: ~ie ok.upac;·jnym 
wodewilem, "' kt.órym rol" głó ime obję1i na
tychmiast potentaci niemieckich fabryk zbro. 
3eniowych w niedalekiej przeszłości. 

Choć bardzo wiele pisano vr prMie l':!'lcho
dnio nlem!ecldej 1 w oficjalnych enuncja
~jach dygnitarzy okupacji zachodnich o po
trzebie przeprowadzenia dekartelizacji, o ko
nieczności rozbicia koncernów, o słuszności 

mf't.nd prowadz.ącyrh <lo likwidacji niPmiec
k!ego potencjału zbrojPniowego, al<> ~ł('wa 

tym "rięcej różru1:y # ę nd C.Z~'11Ó"', im b3rduej 
autorzy wszystkich szumnie brzmiących za
po'l'-.iedzi oddalali ~lę d treśd układu pocz
dam!kieg~. 

1111~!ll-llllll!llllllllrl!-ll!l._llll-1111-llll-llO 

f orsłer - zbrodniarz i ger • an1za 
ni rzypuszc I ze tani przed ąd i 

Zm~na jut rą i nie ·w·ymagajacr-> powtórze
nl.3 hfst.(lri'" z odraczanym ad infinitum roz.. 
w111zani-em kartelu ma<\owej śmierci - IG
Farhenindustrie, zb~ne ~ą również wnelkie 
dalsze Joornentan. do '\VYI'Oku uniewinnia
jącego Kruppa. Cl) - jllk wiadomo - vrywo
ł;lo pa&~"D.Y 8flrZ1•ciw nawet r:At strony 
proku.-at1ey ameryk.'lńskiej w orymberd ... e, 
"!st.om.!ut rr.noża 111, jut nowi" fi!lkty, świ.ad

c.zące o tym, że koncerny niemieckie w kh 
da ... :-n.ej posta.ef i z da'l.imYITii właścicielami 
znajdujĄ wcląż jes1c,-_, jl(>rliwych obrońców 
VI' niemieckim społeczeństwie i w prasle stref 
zachodnk:h. 

!IEKWES'l'R W?..ASNOSCl 
fDTLKROWSKICll HANDLARZY' BRONIĄ, 
ALB TYLKO W STREFIE RADZIECKIEJ 

PrJ:ed niedawnym cz.asem władze radzieckie 
?.erzai<h!ly na t.erenle «iwojego sektoru w B0 r
lbtM ~kvrestr po~tałych jeszcze %akładów 
1 ~dłokl„ które stanowiły własność nie
mieck!.ch handlany '11."0jną. Sekwe tr ten 
przeprowadU>ny był na zakoń~zcnie c;:1lr->j 
bardzo rozleglej akcji, dz.lęki której w!€1ki 
przemy~ł. v.rlelki kapitał i wi.elk1P majątki -
trzy ll"OZS<ldniki hitlero· • kiPj 7-F.ra7.y, z-O!'tał~· 

~cle 1 to w n<ijszerszym tego słowa 
ma„zeniu xdemokratyzowane, gdyż oddano 
je w ręce .samych pracowników. Sekwestr, o 
kt.órym. mawa., wywoła.ł Istną, orgię wśclek· 

ł-OŚcl na Jama.eh pra.sy kontrolowanej przez 
anglOSltl'iów, kt.ón za..-zucira wład7.~m radziec-

"h w51tę:t)ie po•:edzen.a prz.edpołudriJ•w·e
go Trybuna! udzielił g~osu o~karzonemi, k:tiiry 
złoż7ł kLlka oświadczeń w związku z Z'€7....ncillia 
Ini ł•n"acL{ów 

Fori'ter 11„1łował podważyć wiarygodnołć 
i<:h 'Zt';'mań. wyrażając przyipu-szczenie, Ż4!\ mn
g\i om n.ifl 11.nać język<' :n.i mieoki.pgo nMyle, 
aby dokladnioi> :z.a;pam.i-ętać treść i€9o prr-emó
wień. To oświadczenie O'&k'il!TIWn~<> .toi w 
6)JTZecznoOCi z jego Zoe'Z'naini.ami 'llłożoaymi w 
pi€1rW6?.)'llll drniu pro<::ł'IW, kietly niedwu:r.:nacią 

nie przy~nalł, że jeqo mow1r i ar)YJrnły nie da
dz11 się 111iarym u~prawiedliiwić. 

Odnoś.mE' .1~go wi'Zyt w mitt1Stach powi11itn
WY'fh, oska:ril)'llY piróbu~ l!il~ tłumaiczyt, że 
owyn, dygn1•!.arz$1 obj~-ającym pow:iatv ruE' 
musiał być w każdym '\\J'll'adłrn on, pon.i.ffilraż 
~wiad'ko'W'ie lll()gli pomyhć j~..go <JSOb• :i i'll· 
nymi czoło'Wyt!li hitlerowcami. 

W;tk w owczej s~6rze 
Co do pol!11tyk~ narodow~ow~J nie. Pomo

rzu, Porsteor lllta.ra lilię cr~ć w4inT rmz.uci~ 11& t. 
xw. „rder~.t nd.lodowościowy", f.>M}dujęcy się 

w MO<ILachium(?) przy cem:hrailinym ikieroowni· 
clwi~ NSDAP. 

N<iB'!~,ie w 0<lxrr..e-rnych W}"W'O'd11<::h os:kAr· 
fony m;iluje p<1odważyć nawet pr.aiwdomów
nośt hilleww•kicgo pisarza Leb ackn, który 
w ~wej ksiq:tce o Fnrsterze był, zdaniem o~

kari.onego, nie znw.~ze śr1.~łym. Co do ko.ntaJc
tów z volk6deu ~cham·, zamieszkującymi tere
ny pol&'-;ie pnA:rl wo i.ną, Fori;ter chce przeko
nać Trybunilł, iP tylko w jednym wypadku 
miał z n!mi c;tycr.n.ość. Swoj<\ rz:na.jomość sto
~unb'nv pol~kkh mi.al f'Z{'ko= cz rpać jedy· 
nie z ks:ążeik. 

Następni!' o<:kari:ony pTiyzl!la je, że jego aJT

tykul, u;mir->o.1czony w „Danziger Vo•rposten" 
traktował o likwi<lowaniu t. zw. „elemE!lll.tów 

niebezpiec:nyv::h dla Rz.esr"'. Artv'-uł ten b•. ł 
'l":ynik.iem wiadomoś<:1 jakie wó:łlc:z.as otrzY
m•rwrołem - oov•ie<lz.iał oskz,·~::onv - Nikt z nas wtedy nie pn;ypuszcza/, że matemy prze
grać wojnę l dlatego m0żna było wszystko 1a· 
'\Ą:nie wypowiadać. Pnrtia M.~ miała ro.tlmz 
wpływania na ludno§ć w duchu niemieckim. 

Pseudonauka ni m:ecka 
O He choo'T.i. o e.re!ll7towaind11 l mord~.,, 

ookariony obci4ia SS d ipolicj~. 61!Ja['djąc Ilię 
wybi~l1ć d:Zi:aJ.a•lno: ć podległy>("h mu czynni· 
ków admirni5tr.acyjnych. 

W da1s:zcym ciągu ro7lpl"awy Trybum.aił przy 
&t4'Pił do wysłtl.dlalllia „p;m bie'!'.1łego prof. Ta 
deusza Btli1kiewi<:za. 

B;egiły 6twle.~ 'tlll. Wtlll„pi.e, te l)L'u: 'J'!lr· 
llMl!liz.acyjna na łO!!>ren.ie P~ zgodna była 
s te~ pseudo!llauki llliemieakiej, głMrz;"cej.. te 
ludno~ za.mdes1zikujq.ca te tereny miała być 
r.ze!kO!lllo pochodzeni.a. germań61kieg.o .. 

Jedn~ z metod geo!'i!Uantzacji było us!ro.,.,.,_
n4e. ~ teil'Ci-a cht11taikoteru po!JSJkośd tych zi«n. 
Dit:żono do l"'iif'l poopl'Ziez zakazy u,tywanfa. m-O· 
wy pol"k/ej, palenie kslqże.k, wy.korzenlanie 
polskkh rwyc:r:a/ów, zmianę narwisk, ltd. lu
dzi, którzy nie poddmrnll 11/~ nadskcnvl ger
manlzacyjni-.mu I bofkotawali fal<ie :111rzqdze
nia, po proątu mordowano. 

, ford r , va wyko11w·w TJ!" b ły pl?.110 •o. 
Dla ułatwienia sobie akcj.i wyn;"'l Hnia „ele
mentów 11i""~ ec:.:nych dla pańnwa niPmiPC 
\c{:go" hitlerO'IĄ<'Y pod;;iel\li ludrioH: na czte· 
ry grupy. Do grupy pierv.'E?€.j zaliczeni rot1ta· 
li volik....aeut6<:he, którzy przys1ąpili do naro
dflwości nif'>mie·c iej o.chotnkzo. Ci, oi~zyJl 
się przywilejami pnvsl'llgującvmi rdzennym 
N em<>om. Drng'l gnipę t. zw. wa.r!\twę pp.ej
k1ową E;tanowili P0l11cy, którzy z pu!lku wi· 
d7Pnia hi+~ernwców mo91i być kand}datami 

n.., n.emiecką lide Illrodową, a je~.c-cześ.a e 
byli ''-Ybitnymi fach_owcami. Do tr-..-eci<>j g:u· 
~v zaliczono PoJ:;..kó".'·'· k!i'~ mi zev•·"l no :ra 
pot•yt d1u;ibwy, gdy± byli ciłą rob ną, a 
h; ·n„ późn1Pj mi„li być ·wysiedlFnl. 

Słynno grupa cz\vMta - to ludzie skazfJ.lll 
nr. śmirrć. Byla Io lnteligf!ncja pólska orai 
czynniki niewygodne ze względu na rwe prse 
konania polftyczne. Do 111!1/ grupy sal/C11()TWJ 

lydów jui z sam11!1f!O tytułu Jch przyoolemołch 
rasowej. 

Sk0<ro ftłt.f>!J dobroW'Otlneao "ln!frbtttibi ~ł 
d-.!!.l.i ip<l.Żąkia.nycl;l r-e.zult&'t..ów, hi'łll&rOIW'ef M· 
czy:naj" ll't~wać terror. W roku 1941 gau!el
for Porsłeir 0!!'57 joeg<> poowladnd iindywidua\
nie :rn"J'ac.aJ4 ~ię do pew:nych o~b. ob!~J~ 
'm s \e-d'fle.} isttom"f ołhnym\1!!> k0<nyśd, • 'I 

drugiej &brony groż4c w razie odmowy ońry 
m·i 'ka.rami. W tpn samym cza«!• wydaJ- .:!41 
~oo;k„:zy mordowanJa opornych Polaków nle}a· 
ko d.kl przykładu. Jednak do ~ etr"nn• 
wystlli!>i&1.1a. F<m!ftera ,.. roku 1942. pnymu ma 
chimtkter llD.dY'Widu.aitny. Dopiero Porstw "' 
orędziu swym zapC1Wledt.fal bnrw•ględne po-
1ttępo.,,•rmle • arynnlkamf opornyml, 1tarrifąe 
po raz plerwuy masowy ucrnt ·.1. 

lte!lt'i'llmu.lll'C t~ aęść oopinii1,, prof. ~lt1e
wicz Ftw1~rdui, ie o l,l& na. tn111ych ~ ach 
okup<lwanych jednostka, ch"'.ll('" zg~ ć p?%f· 
należnc'ć do n<"..roou lliemieck ego, m~W 
zc.t!byc się na wysiłek ,o tyle w ok:equ For
~!e1 a potrie,b>t było '\\]'sHku jedn1stki, "b! 
o.r reć się gen:naniza<:j!. 

111n11n111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Rm1111111m11m11m1 

!fyburi~ 
QZt ... m;.eo w4:111-11+;c;:1„esdUW•?Wł S;:t 

3 7 źnię, Heinz! Czemu ni,.. pi~zecif" sensacyjnych I zakończył rozmow~ Leunitz i odłoiyl sł11ehaw 
PO\\~e~r:i z życia. Poiegńw? M9glihyśclA za- .kę, ~pojrzal .na stoiące~o niemC'hOmfl H„:n'I'~ 
robic n::1 t .. ·m miliony. .Tcr-tf'.m tP>(O pewny! 1 rz~kł spokoin '1Il n~po7or toMm, - Si:ef p<i 
Bo proszę sobie tylko wyobrazić: n!cuchwyt. r?d1uł, abym wyrzuci~ was przez oki:io, lecz Ja 

· d · k'. . · d m d SI" wstr7.ymam naraz1e od v.]'konan1a tej n!e-

- Jestem po prostu zdumiony! - rzekł I Za oknem rozległ się przeciągły dźwięk 
niedbale, - zdumienie je~t tak wielkie, że klaksonu s:;imochodowego. Heinz nie lWl'Ó

nie znajduję słów, aby móc wam służyć od- cił na to żadne.I uwagi. Z całym natężeniem 
powiedzią. Może postaram się odpowiedzieć wpatrywał się w swego przeciwnika, zamie-
na wasze pytanie w nieco inny sposób!„. rzając zadać ostateczny cios. 

Mówiąc to, Launitz podniósl się z miejsca - Słuchajcie mnie uważnie! Launitz! -
l szybko podszedł do fortepianu, który stał dobitnie podkreślał każdą niemal i:ylabę? -
niedaleko b'urka. śl~d7ący z n;iJ'lrężeniem Człowiek. przysłany przez p;irtyzantów, we
każdy jego ruch He!nz ze zdziwieniem zoba- d~ug posrnd:ineg" przeze mniP rysopisu jr.st 
c;zył, jak komendant 5iadl przy fortepianie, \i.>ysokiegri wzrostu, oczy posiada ,UJ.re, włos)' 
podnićsł wieko i zaczął grać jakiś brawuro- jasne„ <:;zy jest sens dalej zaprzeczać tym 
wy marsz. namacalnym dowodom? Przecieź wy jesteś-

Chcecie zamookować swńj strach i zde- cie ś'l.viatłym człowiekiem, towarzyszu komu
nerwowanie? ze śmiechem zawołał Heinz. - nistol - z naciskiem zaakcentował ostatnie 
Posłuchajcie mnie dalej, panie von Launitz. słowa Heinz. 
Od pewnego czasu jestem poinformowany, że Czekał z niecierpliwością na odpowiedź 
na terenie Naftogradu grasuje niejaki boi- swojej ofiary. Był pewny w stu procPntach 
szewicki wysłannik Jakowlew. Wczoraj usta. Z'-''YCięstwa. A, jednak i tym razem szef ge
liłem niezbicie, że jeden z ludzi Jakowlewa, stapo mocno ~ 1 ę przeliczył w swoich prze
znajduie s!ę na terenie Naftogradu ~/[a nie- widywaniach. Laur>Jtz zach~Y;;vy-wał nlewz:ru
mfed.:::e doku.rnenty i usi!uje odegrać rolę t1ie- $zony spokój, niedbale ba,mac się pąp!ero
mieCdego cficera. Czcrt1u prze~taliścte grać. foicą. Zmrużył na sekundę oczy I rzekł z 
von LaurJtz? Grajcie nadal! :Bardzo ładna niezmac')nvm S?OkOJe>m. 
J)l.elodial - Macie naprawdE; niepospolitą wyobra. 

ny a)ent ra z1€c :ego "'-sw1a u w un urze zhyt prz ·emnej dla wao pera-ji A tNi'I'!! _ 
niemieckiego oficera, genialny naczelnik ge- uwa7.am ~as7.ą rnzmowę 7~ ~kobł".r.oną. Zmia
stapo, prześcigajacy I pozo~tawiający daleko tajcie stąd natychmiast! Zr01ZUmiano1 
w tyle osławionego Sherloka Holmesa„. Uka- Dopiero teraz Heini. ll'prr;ytoronił Aob!e, I~ 
rane zło i triumfująca ~nota, upiększona w tym razem Launitz wyślizgnął si<: z jego ra,k, 
rezultacie krzyżem żelaznym, d•Jmnie poły- - Tal< jest, panie komendancie, - odpowie 
skującym na szlachetnej piersi... Słowo daję, d!iał cicho .i stuknąwszy obcasami 11kierował 
mogą wam pozazdrościł' pi~arze! Pif'rwszo- s1~ do dnw1. 
rzc>dny materiał propa~ando,v;v. Radż• warn 7.amiemił jut opu~cić gabinet., gdy „ n a'.e 
11'.rykorzystać ten wa.z pomysł. zarobicie na usł• 5.zał !l.łos Lau:i1tn. ~omend11nt zbhzył się 
nim, o ile nie żelazny krzyż, to w każdym do niego 1 zapyiał spoi.;:03nie. zaglądaiar mu w 

. . ł s kę"! oczy. 
razie n1ez ą um · · - Czy macie przy sobie pieczątkę qcstnpo, 

Napięte nerwy Heinza nie WYtrzymaly tych Heim1 
kpin. Wzrok nn.czelnika gestapo padł na ungę Lau 

- Przestańcie gadać głupstwa! - wrza- nlt7a. 
•nął z obu1·7pniern, - n'e jP.::tPście paj01cem Ze vfiumirniem Heinz skon~ a1ow1.11, tP Lau-
na jarmarku!... nitz już nie kula~. _le miał. na:""'t w r;ku las-

; · • • > ki, 2 pomocą ktore3 o:tatn10 s~ę poruĘrał. I to 
. Che.al i;iów1c dal;1, ale. nagle 11słysza. zna- właśnie ucieszyło, a zarazem niezwykle pod· , 
Jomy grozny okrZJk, zw1erzchruka. nieciło Heinza, Zamiast odpowiedzi, V.)dagnął 

- Milcućl Na baczność! Jak ośmielacie się błyskawicznym ruchem rewolwer z fnt„rału 
rozmawiać ze mną w podobnym tonie1! - tu- i' e:awołal z driką radością, 
halnym głosem ro7.kazywał Launitz. Znał do- - Nareszcie cię złapałem!. •• 
brze psychologię Niem::ów. Wiedział z własne - Macie rację, przegrałem tym razem! -
go doświadczenia, iż ten okrzyk posku~kuje. 'lmieszał się mocno Launitz, - zupelnie 1apo-

Istotnie, Heinz pośpies11:nie wyprostował się mniałrm o tej rnzeklętej nod7.e. \VygrA.likie, 
i przyjał służbową postawę. Jego wybałuszone Hein.:I W nagrodę opowiem wam o w~zv tk!m. 
oczy patrzyły w tym momencie prawie bez- - Mć,„I - ~urowo roz_'!cai:ał H ... inz, nl~ •· r. 

myśln\e. puszczając z reki rewolweru i c1ągle trzvma

A Launltz tvmczasem inż zdażył uzyskd p0-
łac1~nie tc,Je{ l',irITT'le z ·Rummlem • . 

- Będąie ściśle wykonane. wszystko, co pan 
rozkazuje, nanie obersturmbahnfuehrerzel .-.:. 

fąc Launitza na muszce . t.ucbern ręki K'-Zał mu 
uF-iaść i usi~dl $aID rirty b.urku. 

(D. c. n.) 
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no naJbar4zteJ ldoł!lTeh SllAIDlon epoki, 
Jaką przeżywamy, naleł)' to, ie poza obozem 
demokracji 1 postępu niema dzłj innego 
obro6.ey szlachetnych, czystych i beslntere-
80wnych uczuć Jednostki czy Judzkiej zbio
rowości. Zgnilizna I deprawacja moralna sta. 
ła się dziś synonimem reakcji, staje się udzia
łem bl'h wszystkich, którzy służą za narzędzie 
polityki reakcyjnej. 
, Dotyczy to nie tylko Polski, a.le ł innych 
krajów. Odnosi się to również do takiej dzie
dziny uczuć 1 idei - wydawać się to może 
paradol•sa.lne - jak wierzenia religijne. Fak
tem jednak jest, że Obóz Demokracji polskiej 
dał już niezliczone dowody, że szanuje bez 
zastrzeżeń wolność sumienia., a tym samym 
l uczucia religijne milionów wierzących Po
laków. Państwo nasze wYka.zuje stałą troskę 
i o to, ażeby czyste I bezinteresowne wierze
nia tak poważnej części Narodu Polskiego w 
niczym nie doznawały uszczerbku. 

Co więcej, stoimy na stanowisku. że nie 
ma i nie moie być sprzeczności między dą
żeniami I celami, jakle nam· przyświecają -
między Ideami pokoju i wolności narodów, de 
mokracji ludowej I sprawiedliwości społecz
nej - a dążeniami wierzących I praktyku-

ZAWODNE RACHUBY 
się wiadomość o tajnym układzie poHtyCIE- niezliczonych zbrodni niemieckich, a nie dla 

Sr. I 

Zamknięcie Tygodnia 
Ziem Odzyskanych 

nym, między Waszyngtonem i Watykanem. ich ofiar l tak jawnego poparcia dla planów Onegdaj w · parku Helenów od~ 
W układzie tym USA zobowiązuje się za po- limperlallzmu amerykańskiego dotychczas było się uroczyste zamknięcie pr Tygódnia 
średnlctwem Departamentu Stanu udzielić jeszcze nie było. Faktem jest poza tym, że Ziem Odzyskanych. Pogoda dopisała i dzii:ki 
poparcia klerowi katolickiemu na całym śwle proniemiecld.e ·wystąpienie Piusa XII zbiegło temu w parku zgromadzlly się tłumy miesz
cie w zamian za nsłurl oddane przez Waty- się • pobytem w Wa.tykanie specjalnego WY- kańców Łodzi. 
ka.n w kampanii propagandowej przeciwko słannlka Departamentu Stanu USA - My- Uroczystości zagaił przewodniczący Miej-
demokracjom ludoWYm. Układ I potwierdza- rona Taylora 1 naradami ze specjalnie rów- skiej Rady Narodowej, tow. Andrzejak. 
Jące go wiadomości z Rzymu świadczą o tym nież na ten cza.s przybyłymi tutaj biskupami 

t Okolicznościowe przemówienie wygłos'.łł przedewszystkim, ze Watykan złączył swe wy- niemieckimi - z tymi, co wczoraj s anowili 
siłki z imperialistami amerykańskimi I ra• wierną opokę hitleryzmu. NaJWYższa hie- przybyły z Warszawy wicemarszałek Sejmu 
zem z nimi podsyca niemieckie siły odwetu. rarchia kościoła pozostała wierna swej tra- Ustawodawczego, ob. Barcikowski. Dokonał 

i j k on bilansu osiągnięć na Ziemiach OdzyskaWiadomości z Rzymu i głosy reakcyjnej dycji sprzymierzania się z najbardz e rea -
i i nych przez okres ubiegłych trzech lat i wy. prasy niemieckiej móttri... o tym, że papież cyjnymi siłami w Europie poza n ą. „... sunął wnioski na przyszłość. - Dzięki ogrom-

Pius XII w swym oficjalnym orędziu do bł- Cey taką swą polityką I działalnością Wa- nemu wysiłkowi Narodu Polskiego usunięte 
skupów niemieckich biada nad losem „12 tykan nie obraża uczuć religijnych mllionów zostały z Ziem Odzyskanych, ślady niemczy-
mlllonów Niemców'' (dosłownie!) wysiedlo- prostych ludzi, wierzących katolików? zny. Niema już dzisiaj Ziem Odzyskanych _ 
nych „ze wschodnich terytoriów .niemieckich" Odpowiedź nie budzi tutaj wątpllwo§cł. powiedział wicemarszałek - jest jedna zie-
- I chciałby „cofnąć to, co się stało"· Pius XII w zakończeniu chcemy stwierdzić, że my- mia polska, której granice opierają się· na. 
chce nie tylko zmienić zachodnie granice Pol- Ją się i srodze zawiodą politycy reakcyjni, - Odrze i Nysie. Ziemie Zachodnie żyją dtlś 
ski, lecz żąda również „przebaczenia i pusz- 1 cl w mundurach I ci w sukienkach du- pełnią życia polskiego, są odbudowane na pod. 
ezenia w niepamięć niemieckich przestępstw chownych, jeśli w rachubach SWYCh utożsa- stawach pokojowych wbrew zakusom impe
wojennych" oraz pomocy na rzecz Niemiec miają wierzenia i uczucia praktykujących ka- riallstów anglosaskich . 
„w odbudowie ich ojczyzny". tollków-Polaków z uległością wobec reakcyj. W uroczystościach wzięły równie! tid.zlał !8 

Tak WYrażnego zaakceptowania Jedno- nej polłtyki watykańskiej, wrogiej najżywot- społy orkiestry tramwajarzy łódzkich 1 Mi-
stronneJ „litości" papieskiej dla sprawców niejszym interesom Państwa Polskiego. . cji Obywatelskiej. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~~~··-~--~-~--·-~--~-~---

. jących chrześcian. Uznajemy, że nie ma i nie 
mrne być sprzeczności między obowiązkami 
patrioty-demokraty i postawą Polaka-katoli
ka Zarówno w tragicznej przeszłości nie
dawnej, Jak i w rzeczywistości dnia dzlsleJ-

:i~:§t.§f ~:~ Odznaczenia państwowe dla ks· ęży patrio ów 
właśnie jest sens 1 wYmowa podniosłej uro- B. w· aźniowie obozów h~tlerowskfch ks:ęża katol=ccy na uroczystościach w aliszu 
czystości wręczenia zasłużonym księżom ka- 'l 
tolickińl, więzionym w latach okupacji w hi- W dniach 17 i 18 bm. Kalisz gościl w swych murach księży, byłych wię1niów Dachau I jemy te odznaczenia jako odznaczenia całego 
tlerowskiej katowni Dachau - wysokich od- i innych obozów, którzy odbyli pielgrzymkę do obrazu Sw. Józefa, wypełniając ślub zło- cierpiącego w czasie okupacji za sprawę Pol-
znaczeń państwowych. Przemawiający w imle żony w latach prześladowań hitlerowskie h. · ski - duchowieństwa. Ojczyzna daje nam 
nlu rządu wojewoda Brzeziński stwierdził, ze _„_k b J d t b wyraz swego uznania, a my nadal będziemy Prze.a trzema laty, - k_ied.y u sch_ yłku woj- wu• o o cych, ęczący po knu em ez- kochać Ją, słuzy' ć Jej ile sil starr-rv 1 dla Jej wysokie odznaczenie duchowieństwa katolic- N eh a I kwid al j a b....._ j t nil J t • d "' J d..._' ~~J ny, . iemcy u o ząe, i. ow l e en po "bue yra - es esmy zm u "uu - szczęścia i pomyślności pracować". 
lflego jest wyrazem uznania najw:rższych drugim obozy wynis:aczema, liczna. grupa księ- wolnymi." 
'JVładz państwowych dla księży-patriotów za ży katolłckich: Pola· w, Czechosłowaków I W niedzielę, dnia ·1s bm. uroczystości roz- Przed wzniesionym przed Kolegiatą ołta-
ofiarnoić na rzecz państwa i narodu w okre- Francuzów, więziona w słynnym Dachau zło- poczęły się dekoracją duchowieństwa wy- rzem uroczystą Mszę św. celebrował na11tęp
sie okupacji i za pozytywną pracę po wy- żyła ślub, iż poz09tali przy życiu odbędą piel- sokimi odznaczeniami państwowYml, przyzna- nie k~. biskup ordynariusz Radomski. Przed 
zwolcnlu ojczyzny, za umacnianie zdobyczy grzymkę do Kolegiaty w Kaliszu, gdzie znaj- nymi uchwałą Rady Państwa. Dekoracji do- ołtarzem obok wojewody Brzezińskiego i 
Polski odrodzonej i utrwalenie polskości na duje się czczony od wieków obraz świętego konał w Imieniu Prezydenta Bolesława Bie- przedstawicieli władz, zasiedli księża, zakon. 
ZJemia.ch Odzyskanych. Józefa. ruta, wojewoda poznański - Brzez!ński, w nicy i zakonnice w liczbie ponad 500 z ozna-

Miażdżącym oskarżeniem pod adresem fa- Wśród przybyłych na uroczystość księży domu Kolegiaty Kaliskiej. kami b. więźniów politycznych. Podczas na-
szyzmu niem!eckicgo, wspieraneio - Jak to znaleźli się przedstawiciele episkopatu pol- UdE.•korowani zostali: Krzyżem Komandor- bożeństwa ks. biskup Karszyński wygłosił 
widocznym się stało w świetle .opublikowa- skiego z ~rdynariuszem diecezji włocław- skim Orderu Odrodzenia Polski - ks. blsk. wzruszające kazanie, w którym przypomniał 
nych ostatnio dokumentów - przez wszyst- sklej - księdzem biskupem Radońskłm. księ- sufr. włocławski - Franciszek Korszyńskt. tragiczne dni okupacji, spędzone przez księży 
kle siły reakcyjne świata, było WYstąplenle drem biskupem sufraganem włocławskm Kor- Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol- nie tylko polskich, ale równie± czechosłowac
nagrodzonego k!I. biskupa Korszyńsklego. Bi- szyńskim, księdzem biskupem sufraganem po. ski - ks. dr prof. Stefan Biskupski, ks. dr kich, francuskich 1 innych narodowości w 
skup stwierdził, że.zbrodnie oprawców hitle- mańskim Jedwabsklm i księdzem biskupem Zygmunt Holdrewlcz, ks. dr Stanisław Kry- hitleromkich obozach koncentracyjnych. Bl
rowskich są I zostaną hańbą dwudziestego sufraganem chehnińskim Czapryńskim na nicki, ks. dr Wacław Staniszewski. Pośmiert- cie, głodowvnie 1 najcięższe ·roboty k11rne, 

· wieku. Ks. biskup przypomniał cierpienia czele, przybyli też przedstawiciele władz pań- nie tym samym Krzyżem - ś . p. ks. Ludwik szybko przenedzały szeregi księży. „Okrop
więzionych przez hitleryzm księży katollc- stwowych I samorządowych. Obecny był rów- Bujacz I ś. p. ks. Wincenty Trellszewski. nośct te są I zostaną hańbą dwudziestego w:!e. 
kich i martyrologię całego narodu. Wyraża- nież goszczący w Polsce członek Rady Po- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski ku - stwierdza kaznodzieja. - Z wolnego 
Jąo wdzięczność m wysokie odznaczenia, ks. lonii Amerykańskiej 1 dyrektor Ligi Kato- otrzymali ks. ks.: Stefan Bantyk, Piotr Jaro- obywatela kraju zrobiono niewolnika. nlena-
biskup Korszyński oświadcza: „Dziś nie lickiej w Ameryce - ksiądz Piwowar. szek 1 Stanisław Owczarek. wlśclą ziały serca l dusze naszych opraw-
wystarczy dziękowa6, dziś trzeba s dośwlad- Przybyłych w pielgr:tymce powitał przed Wojewoda Brzeziński przemaw1.ająe do od- c6w". 
czeń tamtych dni mieć wskazania na przy- ltośc!olem Nazaretanek prezydent Kalisza - zna:zonego duchowieństwa 11twie-rdzłł, te de
ułość". Bonusiak. koracja duchowieństwa katolickiego wysoki-

Uwaga głęboko słuszna. Naród polski, bro Prezydentowi - odpowiadał jeden c ini- ml odznaczeniami państwowymi jest wyra
nlący jego interesów obóz demokratyczny czy. cjatorów ślubowania więźniów w Dachau _, zem uznania naJWYższych władz Państwa za 
ni istotnie wszystko, ażeby nie zaniedbać do- ksiądz biskup sufragan w!ocławskl - Kor- ofiarność dla Państwa I Narodu w okresie 
świadczeń tamtych dni. I wiemy wszyscy, że szyński, mówiąc o wspomnieniach związa- okupacji f za pozytywną pracę po wyzwÓle
stało się to dziś pilnym za.daniem w obliczu nych z Kaliszem, które podtrzymywały więź- niu Ojczyzny, za umacnianie zdobyczy Pol
faktu, że reakcyjne sily świata znów popie- niów na duchu w czasie koszmarnych dni ski Odrodzonej i tltrwalenie polskości na 
rają rewizjonizm niemiecki, dążąc do odro- w Dachau. Ziemiach Od:z:yskanych. 
dzenła sił agresora - i otaczają czułą opieką Po wkroczeniu procesji do wnętrza Kole- W odpowiedz! ks. biskup sufragan Korszy{t. 
wczorajszych hitlerowskich oprawców. giaty, wygłosił dłuższe kazanie ksiądz pro- ski w imieniu swoim i odznaczonych, drga-

I oto jednocześnie ze spraw~danlem o boszcz Karcz, który powiedział m. in.: jącym ze wzruszenia głosem, prosił o podzię-
uroczystościach kaliskich w prasie ukazał~ „Wczoraj zdeptani ł rzuceni na pośmłe- kowanie Panu Prezydentowi RP. „Przyjmu-

Cudem nazywa kaznodzieja wyzwolenie na 
na 3 godziny przed egzekucji, trzydziestu ty
sięcy więźniów Dachau przez patrol wojsko
wy. Biskup przypomniał również martyrolo
gię całego Narodu. ,,Dzisiaj nie wystarczy 
dziękować - oświadcza kaznodzieja - dziś 
trzeba z doświadczeń tamtych dni mieć wska. 
zania na przyszłość. 

Po nabożeństwie przeszła przez miasto uro
czysta procesja wśród śpiewów religijnych i 
przy biciu dzwonów wszystkich kości-Ołów 
kaliskich. 

GEN. MIECZYSŁAW -MOCZAR J 
f Kilka skrzyń granatów rozdanych zostało j dość duże. Na automaty, broń maszynow~, 

do batalionów, oraz do pozostałych jed- przeciwpmcerną - P.T.R.-y, a szczególnie 
nostek. na trotyl - materiały wybuchowe. 

Dowódcy i żołnierze otrzymali pochwa: Wyruszyliśmy z „Jankiem'•, „Marla-
łę za dzielną postawę w walce, w ~tóre] nem" i „Władkiem" biorąc z sobą kilku
brygada jako ca~ość zdała .egzamm n.a nastu żołnierzy w kierunku polany, by 
5-k~. Stare wygi. party~a~ckie J?O~uk1- obejrzeć ją póki iest jeszcze widno i wy
wab pod nosem, 7.e takie) gratki Jeszcze znaczyć obstawę do odbioru spadochro
nie mieli. Gonić w biały dzień 3 km. - nów. I @_ NIEPODl[G~ 

,,.. 

·BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

tzn., że z hitlerowcami koniec już bliski. 
Konie i wozy zostały wysłane w las. Od
dział sztabowy wyruszył, by przygotować 
m. p. dla iednostki. Koordynaty na otrzy-

• manie broni były już przygotowane. Ra· 
diotelegrafista stukał w guziczek w celu 

Zagrzechotały pepesze, karabiny maszy-1 jak swe dzieci. Byliśmy diabelnie zmor- nawiązania łączności. Za chwilę uśmiech-
nął się z zadowoleniem i mruknął pod no

nowe i huknęły granaty. Kilkunastu szwa- dowani, 'l jednak w pościgu przebyliśmy sem: „;est". 
bów padło na miejscu. Reszta zaczęła nowe trzy kilomet-y. 
uciekać. Jedni pozostawiali wozy, inni pod- Wracamy do lasu, zbienjąc po drodze W rad!ogramie prosimy, by dali nam 
cinali konię. Roz:Joczęliśmy pościg po· trofea w postaci bogato naładowanych odpowiedź, czy broń otrzymamy jeszcze 
przez żyta, za którymi rozpościerała się •vozów. Było to pierwsze starcie Pierwszej dzisiai. bo do odbioru jesteśmy przygoto
dolina. Spłoszone konie rwały jak hura- Brygady z wrogiem we wsi Wołów. Zdo- wani. Porlaliśmy czas - godz. 18-ta, w 
g an. Chłcpcy przystawali i z ramion byte wnzv naładowane były bronią i amu- której będziemy oczekiwali na odpo-

h wi~L swyc towarzyszy sieli serie z kara'Jinów nicją, kilka W<'zów samego obuwia, mun-
maszynowych za ucbkającymi. W czasie durów i koszul. Największe zainteresowa- Z każdego batalionu wydelegowano plu
pościgu padł rozkaz: „rozwinąć tyralierę". nie wzbudziło zdcbT·te działko. Radość pa- ton ,który W'irusza na polr.rę w celu przy
Dopadliśmy do wsi. Na drodze leżały za- nowała ogromna. Ni~ ponieśliśmy żadnych gotowania chrustu do rozpalenia ogniska. 
b ite konie, na horyzoncie ginęło już z oczt.: strat. Wrogów natomiast padło sporo na O godz. 18-ej Saszka znów kładzie słu
ścierwo 11.itlercwskie. W żytach zostali miejscu za~adzki ,uraz na drodze naszego chawki i wali w swói magiczny guziczek. 
ranni i zabici. Dałem rczka;; powrotu. Po- oościgu. Za chwilę pisze. Radiogram był krótki: 
deszliśmy do wsi, którą przed chwila mi· Posiadaliśmv te„az kilka par dobrych „dziś o godz. 24-ei przybędą samoloty na 
nęliśmy w pościgu. 'Ludność słvsząc strze· 1c"ni, oraz wozy - które na jutro będą wyznaczone koordynaty. Należy rozpalić 
laninę, po--howała się do swych od lat Jotrzebne. 8 ognisk w formie litery „T". Samolot po 
przygotowanych ror, lecz na głos polskiej Buty wyrzucono na kupę, by można rozpoznaniu was da rakietę koloru zielo· 
mowy chłopi wyszli ze swych krvjówek l:>yło przepatrzeć. co tam dobrego się znai · , '1ef!o. Serdecznie was pozdrawiamy. Przy
i powitali nas 1a·c svnów. Poiawiło się duie. Kto miał złP obuwie zgłaszał się do hedzie do was człowiek z radiostacji. Pry
setki wiader wody, zaczęto wynosić mle· >wego dowódcy i urosił o zamianę. Zdoby- tycki". 
ko w e:arnkach. Stare matule całowały nas tą b.·onią uzbroiliśmy około 60-ciu ludzi. Zapotrzebowanie nasze na 15ro:6. oyło 

Kompania gospodarcza przygotowała 
kolację chla jednostki. Na wozach zabra
nych Niemcom było sporo słoniny i kon
serw, tak że należało się spodziewać do
brego posiłku, a jeść chciało się każdemu 
diabelnie. 

Idąc w czwórkę w stronę polany rozma
wialiśmy głośno o olbrzymich zadaniach 
jakie stoją jeszcze przed nami. Po 
otrzymaniu broni, która napcwno dziś „z 
nieba" nam spadnie, możliwości rozszerze
nia walki w terenie będą kolosalne. 

Najważniejsza sprawa, która nas gnębi
ła i która nie była dla nas dostatecznie ja
sna to sprawą N. S. Z. Po zatrzymaniu 
„Zeba", który został odbity przez Niemców, 
należało się liczyć z tym, że bandy N. S. Z. 
współpracujące z okupantem przybyły na 
teren kielecczyzny z zadaniem mordowania 
żołnierzy Armii Ludowej. 

J~śhoy ktoś zapytał, dlaczego spraw{i ł~ 
stawiam jako jedno z najpoważniejszyc'k 
zagadnień to odpowiedziałbym, że wróg N. 
S. Z-owski był dla nas bardziej niebezpiecz• 
nym niż hitlerowscy okupancL 

'(D. c. IL.)' _„ 
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.Ian · Marcin Szancer 

A - <CIĘ.Z 
Ulica przecięta była wzdłuż ZM!łeka- Dawid świetnie rzuca kamieniami owi- ,1 

mi z drutów kolczastych, po jednej stro niętymi w papierki. Po polskiej stronie 
nł:e brzydkie, odrapane domy czynszo- odbierają tę powietrzną pocztę umoru
we, po dru~ej spłowiałe, przysypane sani chłopcy, bawiący się niby od niech I 
białym wapiennym pyłem ruiny. - cenia pod murami domów. Jest także I 
Ludzie pl'Z'emykali sł~ ulicą szybko u:ni- sy~nalizacja dźwiękowa, przeraźliwy 
kając wzroku wartowników łażących gwizd, znak, na który dzieci zrywajl\ sie 
osp~ po gruzach. Z mroku .bramy do biegu. Wszystko odbywa się tak I 
~„ był~!f~o obserwować „tamta spi:awr,U:. j~kb~ to b;rła jakaś gra, by-
„ .... "'""',.. l!>""i.u. nannme3 rue ruebezp1eezna. Chwilami 

Obok samotnego sterezącego jak obe- Il'!oże się wydać, że dzieci polubiły ry- l 
~k _komina, pojawia się cień, za nim zyko. - Dawid po przeskoczeniu zasie
~gi, trzeci. Pełzają, osuwając się zwin ków, szczerzy zęby w zdrowym, zuch
nie głowami w dół po usypisku. War- wałym śmiechu. Pewnego dnia mała 
townik odwrócił się od wiatro _ zapa- dziewczynka zaplątała się w drutach, 
la papierosa. Cienie zrywają się, w kil- wartownik podbiegł do niej wrzeszcząc 
ku skoka.ch są ;tuż przy drutach, prze- okropnie. Dawid, który już znikł w za
cl.~ą Się przez nie i przełażą zosta- sypanej pivvnicy zawrócił, chwycił ka
wiając strzępy ubrań na kolcadh. Kie- mień i rzucił w Niemca. Kamień stuk
dy wartownik podnosi karabin do strza- ną~ o żelazny hełm, · wściekły wartow
łu, cienie już dawno zniknęły, wchło- nik wypuścił całą serię z „rozpylacza" 
nęły je mury domów. w Dawida. - Chłopiec znika jakby go 

kule zmiotły. Tymczasem dziewczynka 
W _pa~ godzin później odbywa sie zdołała uciec. Następnego dnia na rui

wędrówka powrotna. - Tym razem nach pojawia się Dawid, ma obwiązaną 
&prawa jest gorsza, bo cienie wracają rękę, przy nim dziewczynka, idą razem 
objuczone tobołkami, wloką worki i za- na nową wyprawę. Odtąd są już nie
winiątka z chlebem. Nie wolno za żad- rozłączni. Mam wrażenie, że ma ich 
ną cenę porzucić zdobyezy, lepiej już już cała ulica, muszą mieć dobre kry
ngrzęznąć w drutach niż wracać z ni- jówki, bo zostają w mieście dłużej niż 
czym. Tam w Getcie czekają głodni. inne dzieci, czasem wracają dopero po 
Z umarłej dzielnicy wypatrują, śledza dwóch, trzech dniach. 
każdy etap wyprawy, każdy ruch i p0- Terkocą karabiny ma..;:;zynowe, głucho 
Sli.zgrńęcie niespokojne oczy. stękają miotacze min, nad Gettem łuna. 

Odbywa się to codzień rano i wieczór, Zapach spalenizny snuje się po całym· 
tle rar:y wy~hodzę czy wracam do bez- mieście, dławi. Czerwone odblaski trze
nadziejnie smutnego domu, wrogiego pocą się po ścianach. Wracam do domu 
1 zimnego. Z biegiem czasu zaczynam biegnąc, wpadam w bramę jak w czar 
poznawa6 cienie, jeden z nich to smuk n~ studnię. Pod schodami przycupnię
ły, zadzierzysty chłopak z kędzierzawą I ei chłopcy rozmawiają. 
czupryną. - Nie wiem jak się nazywa - Słuchaj Dawid! Lepiej tebył już 
ale daję mu w myślach imiti; Dawid - tam nie wracał, u nas mówi~ że to już 

I . 
ły powszechnej 

o! 
W li Buczkowskiej 

Pewnte tł~ Joł nJeclerpliw:icłe, myfilicie J ści sp-0łet!znej - dla Was mo7.e trochę xa 
sobie, źe obiecane Wam przez „Promyk" trudnych jeszcze, ale to chyba żadne nie
kshtżki, to tylko obietnica. . A właśnie że S"ACZęście - macie przecleł starszych brae! 
nie': bil>fioteczkę Waną posiadamy, zdą- i siostry, ąlonków ZWM, Wici, lub OM
tybr. jesizeze przez ten ezas pcnvMmie wao- TUR, więc niechże i oni skor.tzy"Stają :1 Wa
mąć. Wkrótce ją dostaniede. W tej chwili szej biblioteczki. Napiszcie nam DOKŁA
macie jm 100 KSIĄżEK i BR-OSzUR, gdyż DNY ADRES WASZE.J SZKOŁY, którędy 
do l-yeh dwudziestu kilku, które ofiaro- najkrótsza tam droga. a także, którego dnia 
wała. Wa.m drukarnia Spółdzielni Robotni- i o której godzinie najlepiej byłoby do 
e>:ej „Prasa'• ·redakcja "Gm.u"• dodała Was przyjechać, aby oddać tę biblioteczkę. 
Wam jeszoe przeszło 70 książek. A więc do ry<"hłego 7.obaczenia! Czeka-

koniec- Sarę też jakoś przechowamy. 
- Aha, więc ona ma na imię Sara 

Wśród książek tych jest około 30 e h-e. m" na odpowiPdi. REDAKTOR. 

R. Mlplinq 
2 

- myślę bezradnie. 
- Nie! - odpowiada przeciągle Da~ 

wid, ja w każdym razie muszę wrócić, 
jestem mężczyzną ... 

- A ja potrafię rzucać granatami nie 
gorzej od niego - odzywa się Sara. -
Chwila milczenia... potem skradające 
się ku bramie kroki... Przebiegli przez 

kać krokodyla'? 
Wówczas kro.kodyl mrugnął okiem 1 ero 

PQłow:r wyciągnął z mułu ogon; a słonh1t~o 
bardzo nprzejm3e C'Ofnęło się na bok, bo wcę
le nie miaro ochoty dostać nowego klapst. 

- Zbliż sit: do mnte maleńgłwo, - rzeki 
krokodyl - i powiedz, czemu pytasz o takie 
rzeczy? 

Wybacz mi, - rzekło słoniątko jak naj
grzeczniej - ale od ojca dostałem klapsa, od 
matki dostałem klapsa, nie mówiąc już o wiel 
kim wuju strusiu, ani o wielkiej ciotce ży
rafie, oo tak mocno kopie twardymi kopy
tami, ani o grubym wuju hipopotamie, ani 
i włochatym wuju pawianie, ani o pstrym wę
żu pytonie, który najgorszego dal mi klapsa 
szpilcw.stym ogonem; I dlatego, jeśli ci to 
nie· czyni zbyt wielkiej różnicy to przynaj
mniej nie dawaj mi klapsów. 

- Wybac:t ml, -:-_...rzekło słoniątko - ale \je mi się, że i ty czynisz to samo. - Zbliż się do mnie, maleństwo. - rzekł 
nie mógłbyś mi poWiedzieć, oo on jada na Bardzo więc grzecznie powiedziało pstre- krokodyl - ponieważ ja właśnie jestem kro-
cbiad? mu • wężoWi skalnemu, pytonowi: „Bądź kodylem. 

W tejże chwili pstry wąż skafuy, pyton, zdrów!" pomogło mu owinąć się na powrót I począł wylewać łzy krokodyle, aby do
z niezmierną szybkością odwinął się od skały dokoła sk'ały, po czym ruszyło dalej. Wresz- wieść, że mówi prawdę. 
! szpilczastym, bardzo szpilczastym ogonem cie u samego końca wielkiej szarozielonej A słoniątko patrzyło, nie śmiejąc oddy-
dał słoniątku klapsa. mętnej rzeki Limpopo nspotkało coś, co po- chać; wreszcie uklękło na brzegu i rzekło: 

- To dziwne, - rzekło słoniątko - bo dobne było do dużego kloca drzewa. - Ty jesteś właśnie tą osobą, której po-
od ojca I od matki, i od wuja, i od ciotki, A tymczasem był to krokodyl. I szukuję od wielu dni? Czy nie byłbyś tak 
nle mówiąc już o innych krewnych, hipo- - Wybacz mi - ozwało się słoniątko jak dobry powiedzie~ mi, co jadasz na obiad? 
potami~ ,r pawianie, dostawałem zawsze klap- najgrzeczniej - ale czy nie zdarzyło cl się - Zbliż się do mnie, maleństwo, - rzekł 

n za moja nieooskromiona ciekawość. a zda- przypadkiem w bezludnych tych stronach spot krokodyl - a powiem ci to na ucho. 

druty prosto w ogieó. 1 śmierć. CfilQ"> 
piec w bramie wytarł głośno nos ~ 
wem. Nle widziałem, jak walcźył ~ 
wid, ale wiem, że ~lał celnie i ~ 
że Sara dobrze rzucała granaty, m nkf 
poddali się, ale przeskoczyli ten taj.em„ 
niczy mur, który dzieli tę stronę życiał 
od tamtej nieznanej, jednym skokiem.i 
Wiem, że przeskoczyli śmie~ s bl!Oniłf 
w ręku jak przystoi zwycięzcom. 

WówezM !!łonłłlfko zł>Użyło głowę do Sił-! 
batej paszczy krokodyla, a ten w oka mgnie-i 
niu chwycił :)e za noSek, który ltt do ~ 
tygodnia i do tego dni&, i tej ~. f taj 
minuty nie był wcale większy ed bttta. 

- Myśl'- - zasyczał krokodyl przez ~ 
by - myślę, te dziś rozpo~ obiad donłął-4 
kietn. • l 

Na te sł<'JWa słoniątko bardzo st~ oburzyb!f 
rzekło przez nos: 

- Daj pokój! Jesteś nfogrzecznym ~ 
rzędem! I 

W tej ehWl"!i Uka~ ~ pstry Ycfł ~ 
pyton, który przyczołgawszy się nad aat1li 
brzeg rzeki krzyknął: I 

- Mój młody przyj11cfelu! Jeśli natyc:h ... 
miast, nie tracąc chwili C?:asu,' nie zbfer:zes:PJ 
wszystkich sił, aby wyrwać S'.ię, to powiadam 
cl, że twoja znajomość z tym skórzanym~ 
szczem w wielki deseó (miał na myśli kro~ 
kodyla) zawiedzie cię do tej chłodnej r.re~ 
zanim zdołasz pisnąć. 

Słoniątko przysiadło na tylnyeh łapach f 
ze wszystkich sil poczęło się krokodylowi wy
rywać, l wyrywać, przy czym nos coraz wię
cej mu się wydłużał. Krokodyl zaś skoczył 
do rzeki i uderzając ogonem, aż Się woda za„ 
pieniła, począł słoniątko ciągnąć, i ciągnąć, 

za każdym pociągnięciem nos słoniątka wy
dłużał się, i wvdłuz~ j snrawiał mu ból 
stras~ny. D. c. n. 
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no Bru o (15 8-1600) 
4 O i d I OB. ZIALEWSKI - prosimy o dodA~o:we w -ną roczn cę uro z n wyjdśnien.i~ w jakim oelu a od koqo chcecie 

W bi~ roku obchodzimy czterech- w Padwie, lecz zwabiony przez hrabiego Ta.k zginął człowiek, który miał odwagę otrzymać zaświadczenie 0 którym pimecteł 
lletną roczmcę '!rodzin wielkiego myśliciela Moceniego do Wenecji został wydany wrę- walczyć o prawdę! Pisma tego niezłomnego TOW. WALDEMAR WASIAK - W zasa.
epoki Odrodzenia. - Giordano Bruno. ce „Swiętej inkwizycji". Po siedmioletnim i wielkiego myśliciela, z których najznako- dz:ie -igadzamy się z Waszymi wywodami. Litlt 
Gio~no Bruno filozof i poeta pochod2il więzieniu, inkwizycja wydała na. niego wy- mi~ze są w języku włoskim zdradzają Wasz zaopatrzony w uwagi !redakcji kie.ruje

•Noli pod Neapolem. Za młodu wstąpił do rok śmierci przez spalenie na stosie za he- umysł simy, odważny, wrai!iv.ry, zdolny do my do odpowiednich wła.d:z. 
sakonu Dominik!U16w•. lecz wkrótce podcj- ~je i zerwanie ślubów za.konnych. Kilk.P.- głębokiego natchnienia. Je~o C~'la delle ce- OB. JAN OtSZACKI - W rupemośd po
rzany o powątp1ewan1e w dogmaty religij- krotne namowy by Bruno odwołał swe nau- ner; <t1czta popielcowa) Jest apologią sy- dzielamy Wasze zdanie, 11:adwwa111~e się gospe 
ne zm.W!zony r.ostał do ucle<:Zkl z zakonu. ki były daremne - Bruno był nieugięty. stemu Kopernika. Spaccio dt!ll!u. bestia dairna wobec WM jest obiu:rz.ające. S:prawę tę 
Ponadto zapozna.wszy się s odkryciem Ko- Wyroku tego mu.siał męczennik prawdziwej trionfante (Paryż 1584) jest 1:1atyryczną MJ!etży 6!kiero'W'llć do Sądu. 
penUka, uwierzył, te ziemia '11it obraca, ne.uki wysłuchać na klęczkach, po czym alegorią o wadach epoki; w cabala del ca-
p:rzez eo popadł w „herezję" 1 musiał rato- WBtał i rzekł do BWJ'Ch katów: „Z wl.ęk&ą wollo Pcgasco (Paryż 1585) zachwala iro- OB. A. ROZPJN - NdejOOn.<llkrotni• 'PO"°" 
wa6 eię przed represja.mi wnechmołnej in- trtoogą wydaliAc(,, te11 wyrok na mttła, nit nicznie ,,szczęście" nieuctwa. Poe.zje jego, G&ldśmy SIPM'W'! niedbaiłego tr8Jkitowania P4" 
brizycji. . ja go wyalucha'6m. wydane pod tytułem Degli croicf furori ojenit.ów "' t.Jlb.ezpiec::Mtni Społeoc:zin.ej t na te 

Prawa.chłł ~ koceowni błąkajfle 11ię Z publicznej ka.mi Gierdano Bruno uczy- (Paryż • 1583) sławią miłość prawdy. tema.ty nadał pisać będ.riiemy, Jeś.lii nie mjd<1 
~ Europie. W roku 1MO 'byt w Genewie niono „Budujące" wido'\l.oisko dla 'P.rzyby- Wszy3tlde jego prace przenik3. uwielbienie zmiany n.a lep-.me - w 00 baroro chdelibył
Jednak wkrótoe porótn.ił aię z kt\lwin&m.i łych licznie do Rzymu na rok jubileuszo- przyrodv. Jest on filozofem głoszącym nie- my K~~T DOMOWY PRZY UL. SKŁADO-
lkutkiem CEetrO udał si~ do Par/ta ł tani wy piel~ym6w z całej Europy. zniszczalność materii „nic nie zmienia sub-
11 , ~łanał publiCIZlE' m-elell::jtt () wielkiej O kami tej pisze Ingersoll „kapłani, wy- stancji rzec-zy i niezniszczalna jest, ani si~ WEJ 32 - Ro.zum.ieany, że sprawa rozbiórki k.oo 

ee. Prsenfósł &lf potem d~ Londynu mają.cy doktryn~ powszechnego wybaCM- rodzi ani się niszc-zy, lecz m1i.vstko z nieJ mórek jest przy'kra dla lokatorów, nie mn.iej 
gdzie łył pod opieq poeła fran~kleg~ nia win - kapłani, którzy gdy uderzo- . powstaje i do niej wraca". wiąże się ona ściśle i planami regulacyjnymi 
De Cbaiea.uneuf. Tu ~ napfw najcenniej- no ich w jeden Policzek nastawiali drugi, - Imię Giordano Ęruno pozostanie dla nas Za~du Miejekdego, !l[.ltóremu bud}"OO<k z ko
lt.le swe dzieła. W 1585 roku rrzez Parrl znosili z krwiożerczą, radością wiązki Chró- zawsze symbolem walki z -::ienmot1 i wstecz· mórkam! staja n·a prze61Lko<irzie w wy.ró'W'Ilanlu 
~echał do Tuluzy, Marbtll'ga Witten~r- s~, du nóg tego nieporównanego człowie- nictwem. ulicy. ZW1r6ćcie się w tej 11pTawie do na-d:r..oro 
id. W m!Mtach tych przez Ia.t kilka pu- ka . I. D 1k.n.,1tld Budowlimeqo - Leg!01T1ów 8, pokól 250. 
6Iies:nie d05il swoje wielkie prawdy nauko- - n~n1~11n ... n11-1111~a-1111-11-m1-1m~-•111-1~-1n1-nn-111_m_11 

()pfera1lł0 sio o nauk~ Kopernika ten d • e e e 
Melki cmłowiek dowodził, te w ni~kooc:zo- s I o r g nolid przestrzeni tm4JduJą ~ ftmaty 'łQ/,ęk-
&M • f.D81lCl'lł47-BM od ~go. Nie wiadomo 

: ~~~~.'k~ ~=-~ d~ł:;~ sp61ne zebrania czlonk6w PPR i PPS 
Prze Jsł wełnl ny walcz, a pie~zeństwn 

We WIPd wadnicłwłe tkaczy pracujących 
na dwóch kromach kortowych wyrótn!ły się 
W' PZPW Nr le ?r na Karbowska (1~0 proc.) 1 
Alfreda Cine'WR:a (147,2 proc.). 

W PZPW Nr I najlepS7A! rezultaty uzyskali: 
Franciszek Pilami (157,6 J)roo.), Wacław Ry
marczyk (153,8 proc.) t 1'ranclsz.k.a Xa"'•ałek 
(152.9 pl'OC.). 

W PZPW Nr 35 'Bole!.!law Szymański i Zdzi
lław Sz,,mań&ki m:yskali po 190 J>rOC. Sta!l!l
tław ICmłn osiągnął 151>,8 proe. 

W PZPW Nr Ił wyrót.niU ~ Jan Pawlak 
~80 pl'OC.), Wach!.w !:bel (159,9 rm>c.), Jłm!f 
Mallftewskf (159,ł proc.) i Stefan. Matusnw
aki (l!Hł,3 p:roe.). 

W PZPW Nr H ~ Krysiak i stanłsław 

Kosiak CMrlągnęlf Po 14'1,ł proca. 

W PZPW Nr 19 odmec::zył Il• I«nac1 Srwan.. 
(UO proc.). 

W Łodzi w daluym ciągu odbywajł! słę Mcz 
ne wap61ne zebrania członków PPR 1 PPS na 
których omawiane są zagamuenta zbliżają:ego 
si~ tcalenia polskJego ruchu ro.botnlczeg~. 

TRAMWAJARZE DEKLARUJĄ POŁ Mn.IO· 
NA ZŁ. NA BUDOWĘ WSPOLNEGO DOMU. 

Na odbytym w sobotę zebraniu aktywu pra
cowników tramwajów łódzkich pnemawiall 
pierwszy 1ekretan Koła PPR tow. Loga Sowlń 
ski i prxewodnkzący WK. PPS tow. Dunłak. 
Po ożywionej dyskusji. w której brało udział 
9 mówców, tnunwajarze zadekl&Towall 11umę 

500.000 dotych na budowę Domu Zjedn-Oezo- <kącymi realizacji jedności organicmej. Doral 
nej Partii. na zbiórka na budowę Wspólnego Domu dała 

6.900 il. 
AKTYW GORNEJ PRAWEJ 1 CZERWONEJ 

PRZECIW PRA WTCOWCOM 
Na zebraniu aktywu dzielnicy Górnej Pra

wej PPR I „Czes-wonej" PPS obecnych było 
powyżej 350 działaczy obu partii. Po refera
tach tow. redaktora Pokorskiego (PPS i prezy
dl!1lta miasta tow. Stawińskiego (PPR) ro%Wlnę 
ła się interesująca dyskusja, w której mówcy 
rozważali S']JOSoby walk! a prawicowcami, nko 

AKTYWISCI RUDY PABJANICKIEJ 
ZA JEDNOSCIĄ 

Umowa wykonana 

Na naradzie aktywu PPR l PPS w ludzi& 
Pablanlcldej referaty wygłosili Cichocki (P'PR) 
i sekretarz wojewódzki PPS tow. Wincenty 
Stawiński. Po dyskusjt w której walęło udz,lar 
7 osób, zebrani jednogłollnie uchwalili rezo
lucję, witającą fakt postawienia na porządku 
deiennym ruchu robotniczego w Polsce sprawy 
jedności organlczenej. 

100 działaczy G6r:neJ l Chojen za Jedn~ part 
robotni~ 

otrzymaliśmy łuż 380 tys. ton zbo~a radz reekieg o 
Jak wynika s meldunków otrzymanych s · pn:ewidująca dostawę 300.000 wn, natomiast 

punktów przeladunkowych w Przemyślu i Ja- na pocza dodatkowej u.mowy na dMtawę 
go<hlnle, ogółem nadeszło do Polski na pod- 200.000 ton otrzymaliśmy już 80.780 ton. 
stawie dwóch umów handlowych 20.046 wago Pozostałe 119.220 ton, które mają nadejść 
nów 1boła rad.J.iedtiego wagt 380.780 ton do !niw, oraz istniejące zasoby krajowe nte
W ta l]>OIÓb wykonaM. z,utał4 eal- wątpliwie pozwolą nlllll puetrwać be& wlęk
ko1rlde pie.rwna umowa polak.o - rad:cieclta nych trodnośą do nowych zbiorów. 

•m11•-=-=n!!r!P!!ll'!!!!!m:;11im:9lll"lll!lll•atl!!--111111m:1::111m11immlJllli~r nF111iiiii!t1t"1t1w:• 11 !!Iii mmirmllll"mllll 'łl"l"lrr.tFm .alli 1lll.~•1:111-111111m..,1111.::ua:uu--

Zebranie at.tywu drdelnłcy ,,G6mef" PPR 
I ddelnk: „Gómej' ', Chojny-Południe t Cho) 
ny-Północ PPS obecnych było około 700 akty 
wi9tów obu partit. Po wysłuchaniu referatów 
tow. tow. Kubiaka (PPR) 1 Kowalskiego (PPS) 
l po dyskusJi, w której brało udział 4 towa!"ZY 
.sry 11 PPR 1 4 ir PPS, zebrani przeprowad:r:ill 
dorafol\ zbiórkę na budowę domu na siedz!bę 
władz centralnych Zjednoczonej Partii. Zebra 
!W 1umę 6.000 zl. 

rzymy siły a z miary 
ZJednocze le recyzy!nego I optycznego przemysłu szkoli fachowców 

AITYWI8CI BAŁtrr, JULIANOWA l UDO
GOSZCZA OBRADUJĄ 

W niedzielę odbyło się wspólne zebranie 
aktywu q.bu partii, dzielnicy Bałuty, Jullainów 
i Radogow.cz. Zebrani w lic1Zbie 180 osób wy-
1łucha!i referatów tow. tow. Berskiego (PPR) 
I Bugajskiego (PPS), poczym w oż1•wionej dy
sku!ifi omawiali zagadnienia związane 1 przy•• 
spieszeniem jedności organicznej ruchu robot 
niczego. 

W tych dniach odbył aię w Łodzi Zjazd 
dyrektorów, kierowników warsztatów 1 In
struktorów szkół podległych Zjednoczen1u Pre 
e;f'llYjnewo ł Optycznego Przem:nitn. W Zje:fdzie 
'IVzięli udział delegaci z Łodzi, Warszawy, 
Wrocławia, Torunia i Nowego Tomyśla, któ
rzy uc::estniczyll w lekcjach pokazowych war 
sztatów szkoleniowych zarówno przy ośrod
ku, jak 1 pn:y fabrykach. W azeregu wygło
S!:onych referatów zobrazowano całokształt 
pracy wychowawczej nauki zawodu, podsu
mowując jednocześnie dotychczasowe osią
gnięcia. 

Dyrektor Ośrodka Łódzkiego, mgr. Ma
rian Mikuta szeroko i z zapałem mówi o swo
jej placówce. Podległe Zjednoczeniu Szkoły 
Ośrodka Szkoleniowego Przemysłu Metalowe
go obejmują :tasięgiem swym 11 fabryk, jak: 
Łódzka Fabryka Maszyn, Firma Welgt, Me
ble gięte i inne. Ogółem azkoll ośrodek łódz
ki przeszlo SOO osób, poza tym w zajęciach 
Awietllcowych bierze udział także 35 uczniów 
gimnazjum Fabryki Zegarów. 

Szkoły przemysłowe I gimnazjum '" na 
poziomie szkól średnich prócz tego jest czyn
na wstępna I pierwsza licealna. Szkoły prze
mysłowe i gimnazjum mają w szybkim tempie 
dostarczyć wykwalifikowanych robotników z 
tytułem czeladni a. Liceum szkoląc wykwali
fikowanych tec nlków daje bezpośrednio 
wstęp na wyższe uczelnie politechniczne. 

Uczniowie rekrutują się w 80 proc. ze 
sfer robotniczych, 15 proc. - to dzieci drob
nych rolników, pozostali - inteligencja pra
cująca. 

Punktem ciężkości szkolenia są warsztaty 
szkolne, wydzielone przy ul. Łąkowej 22 i 
warsztaty przyfabryczne. Lekcje l wykłady 
odbywają się w lokalu gimnazjum Z. Pęt
kowsklej w godzinach popołudniowych. 

Uczniowie zarówno gimnazjum, jak I lice
um otrzymują stypendia, natomiast ucznio
wie szkoły przemysłowej są zatrudnieni w fa. 
brykach i otrzymują wynagrodzenie za czas 
nauki w iozkole według norm umowy zbioro
wej. 

Sz..1-oły przemysłowe, podległe ośrodkowi, 
odbywają praktykę przy róźnych warsztatach 
pracy - wydzielonych, przyfabrycznych. Szko 
ły posiadają samorząd szkolny, pracujący wy 
datnie. Przede wszystkim zorganizowano pra-

Cf: aamoktztałceniow- i pomoc w nauce mniej 30 osobowa grupa taneczna wykona 1zereg 
zaawansowanym uczniom. Samo~d kontro- tańców polskich Ośrodek ma na celu WJ1Cho
luje praCf: organizacji mlodzierowych: ZWM, wanie nowego pracownika priemy1łu, praco. 
OMTUR 1 ZHP. wnika, który potra!i zająć czynn' postawę 

współpraca ukształtowała-się bardr.o po- wobec współczesnego życie. I dlatego kla
myślnie. Nie brak tu organizacji sportowych. dzie się większy nacisk na wychowanie mlo-

W wyniku dorafoe1 blórki na budo~ Do
mu Zjednoczonej Partit zebrano 5.054 zł. 

W związku z przygotowują~ Ilię wystaWł! dzieży, nit w innych szkołach. Dlatego tutai 2.so.000 NA BUDOW~ WSPOLNEGO 
pr:z.emysłu Zlem Odzyskanych, na której po- akcja kulturalno wychowawcza stoi na wy- DOMU 
ważny dział ma stanowić nkolnictwo prze- sokim poziomie. Umuzykalnienie młodzieży, Odbyło się również wspólne zebranie akty-
mysłowe, Ośrodek przygotowuje nie tylko zorganizowane uczestniczeniem w koncertach, wu PPR i PPS w PZPB nr 6, na którym re
eksponaty & zakresu szkolenia zawodowego, teatr, zorganizowane ba terenie ~zkoły lekcje feraty wygłosili tow. Karbowiak (PPS) i tow. 
ale pokazy pracy kulturalno-wyehowawc-zej w słuchania muzyki z prelekcjami, szeroko roz- mjr Slir:telczyik (PPR). Po dyskusji, w któ
świetlicy. We Wrocławiu wystąpi 200-osobowy budowana akcja odczytowa. Dyscyplina pra- rej wzięło udział 9 osób, zebrani uchwallll 

6 Ó k k . ś I d rezolucję witającą. uchwały Komitetów Cen-zesp 1 recytacyjny, kt ry wy ona cały sze- cy l szero ie u w a omlenie nowego praco- tr In h 1 d kl al! 250 000 zł t h 
reg najcelniejszych utworów (Dobrze - Maja- wnika - oto de\vir.11 dnia dzisiejszego, hasło b~o~ę w ~~n: ar;: · 0 yc na 
k?wskiego, Sląsk. śpiewa - Tuwima Robot- które przyświeca zarówno ?racownlkom jak Poza tym 

5 odbył~o się ~pólne zebrania w nr 
nicy! Broniewskiego i Inne). I i uczniom Ośrodka Szkoleniowego Przemysłu I mach ,,Cewka' „Frajdenberg" ,;Bistrlllll" w 

Na wystawę zostaną oddane, jako ekspo- Metalowego w Łodzi PZPB Nr 5 (zmiana II) i w szeregu innych u 
naty, zeszyty konkursowe dobrego czytania, Natalia PacaDOW'llka ikładów pracy, 

• Cl e man • fes1u· 
gotowośf do Jedno!lcl organicznej 

W niedzielę dn. 18 b. m. odbyła się w Do
mu !2;ołnierza narada łódzkiego aktywu aka
demickich organizacji ideowo-wychowaw
czych: AZWM „2ycie", ZNMS, A.KMV\' 
„Wici" i KSW zgromadzona w dniu 18. IV. 
skowych, poświęcona Powszechnej Organi
zacji „Służba Polsce". 

Obszerny referat na. temat perspektyw 
rozwojo~ch ruchu studenckiego i udziału 
studentów w P. O. „Służba Polsce" wygło-

sił m.fr RudA. Zebrani aktywiści w oźywio
nej dyskusji poruszyli sprawę jedności or
ganizacywej akademickich organizacji ide
owo-wychowawczych, która zapewni pow
szechny udział studentów w pracach orga
nizacji ,.Służba Pólsce". 

Po dyskusji zebrani uchwalili zgłoszoną 
przez AZMW „Wici" rezolucję następują

cej treści: 
My, młodziet akademicka Lodzi, zrzesza-

lnterpelacle no5zqclt Czątelnlhów 

Dlaczego pocztowcy nie mają żłobka 
Ostatnio wyczytałem w gazecie, że wkrótce 

uruchomione będą poczty ruchome. Nie bę
dzie więc potrzeba czekać z listem 1 około 4 
km biegać na pocztę. Dziwi mnie tylko to, :!e 
w tak wielkim mieście, jakim jest Łódi, nie 
można urządzić poczty w naszej dzielnicy na 
stałe. Przecie:! pomieszczenie, choćby i nie
wielkie, powinno się znaleźć. Nie tylko zresz
tą n• pocztę nie ma lokalu, ale Zw. Pocztow
ców nie ma również pomieszczenia na żłobek 
dla dz!ecd awolch pracowników. Inne łnsty-

tucje mają już dawno żłobki mimo, że liczą 
nawet mniej pracowników niż poczta. 

(-) Andrzej MacleJowsld 
Łódź, ul. Majowa 3. •. * • 

Od Redakcji: Sprawa, którą porusza ob. 
Maciejowski, jest pilna t ważna. Uważamy, 
że instytucji, liczącej ponad 2000 pracowni
ków z której 50 procent stanowią kobiety, 
należy się odpowiednie pomieszczenie na urzą
dzenie żłobka. 

na w organizacjach ideovro-wychowaw· 
czych: ZNMS, AZWM „życie", ZMQz_ZMw. 
„Wici" i KSW ( zgromadzona w dniu 18. IV. 
1948 r.) z najwyższą radością witamy utwo• 
rzenie masowej ogólno-młodzieżowei orga· 
nizacji ,.Służba Polsce", która poprŻez pra
cę i służbę dla potrzeb Polski Ludowej pt>
zwoli wychować młodzież pod względem 
społecznym, moralnym i fizycznym. Stwier
dzamy, że . obowiązkiem naszym jest czyn
ne uczestnictwo we wszelkich pracach, po
dejmowanych przy popularyzacji i organi· 
zacji „Służby Polsce" oraz udział jak najr;e 
liczniejszy w jej zastępach roboczych. Za· 
razem z najwyższym entuzjazmem witam? 
powszechnie się dziś przejawiające dążenie 
młodzieży do zrzeszenia się w jednej, ma
sowej organizacji i stwierdzamy, że doło
żymy wszelkich starań, aby dopomóc w 
jaknajszybszym utworzeniu talr"ej wspóln j 
organizacji, gdzie zgromadzimy się mzy
scy, aby tam wydatniej i lepiej móc pra
cować dla potrzeb swojego kraju. umacnia
nia w nim sprawiedliwego ładu. Usilnie bę
dziemy się starać, aby wspólna przyszła or
ganizacja stała się organizacją całe.i pol
skiej młodzieży akademickiej, wspólnota 
ie.i.P.1'.acY społecznej i naukowej. • 
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u ze ~hwali_ci~-swego nie znacie.„ ·mm:~ 
Dlaczego Jesl lak niewielu robotników w Zakopanem? ·~0~ą~~~~~~ta!~!·t.~Pok~t~,!3!! 

Zacznę od faktów i cyfr. tnik marnuje swój urlop - nudzi się, nie Krótki pobyt w Zakopanym przekonał plsy'', która ukazała się w dzienniku z dnia 
W drugiej połowie lutego w pełni sezonu poznaje terenu. Pomimo złej pogody grupa nas, że przy dobrej woli można wiele zdzia- 10. 4. b. r. uprzejmie prosimy Ob. Redaktora. 

zimowego Komisja Kontroli Społecznej z robotników z turnusu 1-15 kwietni~ J?Oźy- ła~. Jest jeszcze wiele braków. Komisja 0 łaskawe zamieszczenie poniżSzego wyjaśnie
ramie__nia .Miejskiej Rady Narodowej w Za- tecznie spędziła wczasy. Odbyło się pięć WJJ- Kulturalna przy Zw. Zawod. powinna się 
kop~em stwierdziła, że na ogólną liczbę cieczek w d-Oliny ł to g6ry, rzetelnie i trosk· zainteresowac nimi i w miarę możliwośei nia. 
1413 wczasowiczów skorzystało z domów !iwie zorganizowanych przez ob. Lorka. usuwać. Marne są biblioteki - nie ma w Fabryka nasza przed wojną eksportowała 
odpoczynkowych 72 robotników fizycznych Z inicjatywy ob. Lorka mieliśmy możność świetlicy fortepianu, jeszcze nie we wszyst- swe maszyny zagranicę, poza tym była znana 
czyli 5 procent, a reszta to pracownicy wysłuchania koncertu poświęconego twór- kich domach są etatowi instruktorzy tury- w całej Polsce ze swej produkcji maszyn włó
umysłowi, a wśród nich poważna ilość dy- czości Stami.<ilawa Moniuszki, (ku uczczeniu styczni. • kienniczych. Dla utrzymania kontaktów z 
rektorów, naczelników, inspektorów. 75-lecia śmierci) wczasowicze otrzymali ul- Pomimo tych braków gorąco polecamy obu stron&!. nazwa firmy pozostała celo-

To było w lutym. A może obecnie jest gowe bilety na ten koncert. W świetlicy Zakopane robotnikom, zwłaszcza tym, 
Inaczej? Niechaj znów mówią cyfry: z do- „Bristolu" odbył się świetny wieczór autor- którzy gór nie znają. Nie kierujmy się sta- wo dotychczas bez zmiany. W marcu b. r. na
mu K. C. Z. Z. „Bristol" od 1-go do 15-go ski tow. Wladyslawa Broniewskiego, oraz 'rym przysłowiem „Cudze chwalicie, swego kazem władz wyższych, gdyż tylko te decydu-
~wietnia na 150 wczasowiczów korzystało występy grupy regionalnej, tańce góra7.skie, nie znacie". ją w tej sprawie, zakład Rasz otrzymał nowlł 
~O robotników fizycznych. Gdzie leży przy- pieśni i recytacje. B. Beatu~ nazwę. Natychmiast został zamówiony no-
~a tego niewątpliwie nienormalnego sta- wy szyld, który ma być gotowy w najbli.ł-
;iu rzeczy? Dlaczego z wczasów w Zakopa- t:z11Lelnlcq piszą szych dniach. Rzekome emblematy „Arbeits-

em korzysta zaledwie 5--15 procent ro- o k •• p • J I f • frontu" są rysunkiem zwykłego koła zęba-
. 
0i-fi~~~6·c~~~~edzieć na te pytania. Dzi•ku1· emy yre CJI oczt I e e•ra ow teg~l nArambalolwfrane grubo przed tym nim po-t: rozmów z garstką robotnic przebywają- 'f 6 ws " est ont". Symbolu tego utywa 

cych ze mną w domu wypoczynkowym Mieszkańcy dzielnicy Doły, a jest ich kilka wiele stowarzyszeń i Instytucji, jako godła 
„Bristol" wywnioskowałrun, że jedynie tysięcy, gdy chcieli nadać list polecony, te- charakterystycznego dla przemysłu metalo-
szeroka propaganda Związków Zawodowych legram, paczkę lub przekaz pieniężny zmu- wego. 
i czujna i troskliwa opieka Rad Zakłado- szeni byli udawać się do „najbliższej" agencji 
wych skłonić może robotnika, by zechciał pocztowej, która mieściła się przy ul. Zgiers. 
wyruszyć W daleką podróż. . kiej tuż przy Julianowie. Przestrzeń tę można 

Dyrekcja l Rada Zakładowa 
f-my d. „Mueller et Seldel„ 

- „Mnie dyrektor przekonał, bym poje- obliczyć na około 10 km. 
chała do Zakopanego". W ZW. ZAWODOWYCH _ „żeby nie Rada Zakładowa _ ja bym Aż tu nagle, dnia 15 b. m. przy zbiegu ulic: 
się nie zdecydowała na taką podróż dale- Wojska Polskiego i Przemysłowej gromady ODCZYT 
ką". . ludzi przed słupamf, na których umocowano Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 

- „A mnie Zw. Zaw. nie chciały skiero- tablicę z napisem: „Poczta". i Użyt. Publ. w Polsce, Oddział I w Lodzi 
wać do Zakopanego twierdząc, że konty- Jest to poczta przyjezdna, która w godzi- zawiadamia, że w dniu 21 kwietnia b. r.. o 
gent już jest wyczerpany". nach porannych zabiera przesyłki wszelkiego rekcji Poczt i Telegrafów za tę wspaniałą ino- godz. l6-tej odbędzie się zebranie praoowni-

Takie i tym podobne są wypowiedzi ro- wacJ·"· k~ Wydziału Opieki Społecznej w lokalu 
botnic zadowolonych, że udało im się uj- rodzaju, jak również nadaje telegramy. " związkowym, przy ul. Wólczańskiej 5. Od-
rzeć ten uroczy zakątek Polski. W odróż- Tą drogą, za pośrednictwem naszego naj- Za mieszkańców dzielnicy Doły: czyt p. t. „Czy był początek świata i czy 
nieniu od wszystkich pozostałych wczaso- popularniejszego dziennika „Głosu Robotni- (-) Łukasiewicz Stanisław będzie. koniec świata" wygłosi T. Roma-
wiczów, którzy znają Zakopane jak swoje czego'' pragniemy złożyć podziękowanie Dy- I Łódź, ul. Reja 13 nowski. 
własne miasto, ta garstka robotników pa n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m-1111-1111-1111-1111_1M_1111-1111-1111-1111-11n-11n-m~111-
ra:J pierwszy ujrzała góry. Nie żałowali ro
botnicn1, że się wybrali w tak dakką poaróż. 
nie żałowali nawet ci, którzy pracują 
we Wrocławiu. rz kart owe w Ło zl Nie ,wiem jak w innych domach wypo-
12ynkowych, ale w „Bristolu" jest pod każ
dym względem lepiej, aniżeli było dwa Ja
ta czy rok temu. Jest lepszy wikt, a na per-
1 onel nikt nie narzeka. Swietnie się spisuje 
instrukto:x:-przewodnik górski i organizator 
wvcieczek i imprez ob. Eugeniusz LOTek. 

zaopatrzenie ludzi pracy w I kwartale r. ba 

·organizatorzy wczasÓW winni o tym pa
miętać, że bez dobrego przewodnika robo-

Analizując liczby dotyczące zaopatrzenia 
kartkowego w naszym mieście za I kwartał 
roku bieżącego. obserwujemy stale powięk
szającą się liczbę uprawnionych do korzysta
nia z kart I-ej kategorii. Swiadczy to, że po
większ.a się systematycznie ilość zatrudnio-

ob ty odociągQwe już rozpoczęte 

nydi .• W styczniu rb. z kart I-ej kategorii 
korizystało 375 tysięcy osób. W lutym liczba 
ta wzrosła do 384 tysięcy, w maix:u wynosiła 
j,uż 389 tysięcy. Mimo, że jak wiemy, w roku 
bieżącym system zaopatrzenia reglamentowe
go uległ zmianom, gdyż wprowadzono dodat
ki pieniężne dla pracujących, to porównuj,ą: 
wartości kaloryazne przydziałów żywnościo
wych za I kwartał widzimy, że nie uległa o~a 
zmniejszeniu a wprost przeciwnie, wzrosła. 
W styczniu rb. artykuły żywnoś:::!owe wydawa 
ne na kartkę I-ej kategorii stanowiły równo
wartość 35.176 kalorU. W miesiącu lutym war
tość kaloryczna przydziału kartk-0wego wzro
sła do 37.300 kalorii. Przydziały marcowe 
stanowią rekord kaloryczny, przedstawiają 

P1ace rzy urza~ze1f ach kanallzactnycb 
Przed dwoma dniami Dyrekcja Kanalizacji 

I Wodociągów rozpoczęła sezon budowlany, 
przystępując do urządzenia sieci wodociągo
wej na łącznej długości 4-ch kilometrów. 

W pierwszym etapie prac przystąpiono do 
rozbudowy sieci wodociągowej na ·ulicy Wól
czańskiej od Bandurskiego do Skorupki 

Kolejno prace obejmą odcinek ulicy żwir
ki od Gdańskiej do Piotrkowskiej. Następnie 
położony zostanie rurociąg przez ul. Piotrkow 
ską do hali targowej (hala Geyera). 

Prócz robót na ulicach prowadzi się pra
ce przy wierceniu dwóch studzien, a wobec 
uzyskania kredytu na poszerzenie zaczerpu 
wody, w najkrótszym okresie ropocznie się 
wiercenie dwóch dalszych studzien. 

Poczatek robót kanalizacyjnych nanaczo
ny zost~ł na początek maja.. Rozpocznie się 
on od regulacji rzekł Ja.sieni. od ulicy Fel
sztyńskiego do Piotrkowskiej. Następnie prze 

. prowadzone zostaną roboty renowacyjne przy 
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Co usłysz mv nrze1 
Program na wtorek 20 kwietnia 1948 r. 

12,04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 
12.50 (Ł) „Chrońmy plantacje rzepaku'', 12.55 
Chwila muzyki. 13.00 D. c. Koncertu rozryw
kowego, 13.20 Przerwa. 14.00 Niewiadomski
cykl pieśni „Jaśkowa dola", 14.30 Audycja 
dla dzie::i 14,50 (Ł) Pieśni 0 wiośnie, 15,10 (Ł) 
Pogadanka Ł. R. R„ 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 
15,23 (Ł} Wiad. lokalne, 15.28 (Ł) Chwila mu
zyki, 15.30 (Ł) Felieton sportowy, 15.35 (Ł) 
Rozmaitości, 16.00 Dziennik, 16,30 Kącik sza
chistów, 16.35 Gawęoa rybacka, 16.45 Skrzyn
ka techp.iczna, 16.55 „Dziwny dzień w mieście 
Pile" - słuchowisko, 17.35 Muzyka, 17.45 
RUL ~ „U wrót śmierci" wykład Doc, Dr 
B. Skarżyńskiego 18.00 Koncert rozrywkowy, 
18.45 „Zaklęty dwór", 19,00 Utwory kompozy
torów czeskich, 19.20 Koncert Krakowskiej Or 
klestry P. R. 20.00 Dziennik, 20.50 ,.Głos ludu 
śląskiego w roku 1848" - odczyt, 21.00 Kon
cert symfonie-my, 22.15 „Serenady" 22.45 (Ł) 
Muzyka z płyt, 22.58 (Ł) Omów. prog lok. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 22.30 Za 
kończenie audycji i Hymn. 

uregulowanych korytach rzeki Łódki, Karo
lewki, Jasienia, Bałutkl oraz budowa rowu 
wylotowego ze stacji oczyszczania ścieków do 
rzeki Neru. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRA- Tomczaka (133 proc.), wyprzedził zespół 
CUJĄCA NA 6 STRONACH JÓZEFA UL- Tosika (132 proc.). Zespół Buchnera (119 
KOWSKA OSIĄGNĘŁA 141,2 PROC., MA- proc.), wysunął się przed zespół Bociana. 
RIA ADAMASIUK (RÓDNIEŻ 6 STRON) W PZPB Nr 4 najlepsze rezultaty osią-
139,8 PROC. Emilia Banasiak (4 strony) gnęły prządki: Waleria Płeska (157,1 proc.), 
uzyskała 143,2 proc„ Antonina Majak (3 Franciszka Marciniak (153,6 proc.) i He
strony) 146,7 proc. W tkalni na „szóstkach" lena Szczypińska (152,8 proc.). 
wyróżniły się: Maria Borówka (183,l proc.), W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 st:ony) 
Maria Drelich (174,4 proc.), Irena Drzewiec- uzyskała Micha.lina Bujnowicz 172 proc., a 
ka (171 proc.) i Zofia Pietrzak (170,7 proc.). Janina Góralska 161 proc. Teresa Stępiń
Helena Płachta (4 krosna) uzyskała 175 ska (3 strony) osiągnęła 173 proc., a Emi
proc., a Maria Jóźwiak 172,7 proc. lla Bubas 157 proc. W tkalni na 4 kro-

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 snach wyróżniły się: Genowefa Sosik (181,7 
krosnach Ka.rol Snia.dy uzyskał 182,1 proc. proc.), Józefa Szymańska (181,5 proc.), Sta. 
Słanisława Maksymowicz (6 krosien) osią- nisława Olesik (176 prcrc.) I Julia Rakowska 
gnęła. 166,6 proc. Na „czwórkach'' odzna- (170,4 proc.). 
czyły się: Stanisława Bujnowicz (167,4 W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
proc.), Zofia Brożek (164,3 proc.), Józefa wysunęły się na czoło: Stanisława Cieślik 
Barańska (164,1 proc.) I Helena Kruk (161,7 ~163,2 proc.) i Zofia Pietraszek (162,1 proc.). 
proc.). W przędzalni wysunęli się na czoło: W przędzalni (780 wrzecion) odznaczyły się: 
Weronika Berlikowska (840 wrzecion - Eugenia Nieborak (148,9 proc.) i Maria 
152,2 proc.) I Juijan Król ((750 wrzecion - Czaplińska (144,1 proc.), Stanisława Szy-
150,3 proc.). dłowska (750 wrzecion) osiągnęła 142,6 

W PZPB w Rudzie Pabia.nłckleJ w tka.I- proc., a Genowefa Olejniczak 141,3 proc. 
ni na 8 krosna.eh pierwsze meJsce zajęła W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
Marta Majer (175 proc.), drugie Zenobia wyróżniły się: Alfreda Zwolińska (176,7 
Sawicka (168,5 proc.). Na „szóstkach" wy- proc). i Helena Bilska (174,8 proc.). W 
różniły się: Zofia Rodewald (175,6 proc.) i przędzalni (780 wrzecion) odznaczyły się: 
Helena Baran (158,3 proc.). W przędzalni Maria Wożniak (l70,l pr<>c.) i Anna Pa
(3 strony) osiągnęła Józefa Grądzka 176 wlak (169 ,5 proc.). 
proc„ a Rozalia Piasna 163 proc. W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" uzyskała Zofia Sztajkowska 1'76 proc., a 
wyróżniły się: Maria Pyziak (168,'7 proc.), Aniela Janiak 158 proc. W tkalni wyróż
Helena Gortat (167,1 proc.), Helena Pał- niły się: Jadwiga Kaczmarek II (6 krosien 
kowska (162,3 proc.), Janina Jurek (152 - 160 proc.) i Helena Zimecka (4 krosna 
proc.) i Helena B9gus (151,6 proc.). We - 174 proc.). 
współzawodnictwie.zespołowym zespół En- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 

AKADEMIA KU CZCI GEN. KAROLA gla osiągnął 127,5 proc„ wyprzedzając ze- odznaczyły się: Zofia Kisiel (164 proc.) i 
śWIERCZEWSKIEGO spół Kiblera (105,7 proc.). Zespół Stolarza Genowefa Jakiel (140 proc.). • 

Podchorażowie z Centrum Wyszkolenia Stefana (112.8 proc.), uległ zespołowi Stola- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
SmitarneP'O przy Alei I Maja urządzili w rza Zygm. (132,7 proc.). W przędzalni od- Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj osiagnę-
12-tej Sz1r."ole Wiecz. dla dorosłych, J~.racza znaczyły się: Zofia. Kotla.rek (164 proc.) i ły po 150,3 proc., Feliksa Sobczyk i Fran-
63 akademię Z okazji pierwszej r3cziliC'y Bronisława Switoniak (160 proc.). ciszka Denis (4 strony) po 155,6 proc. 
tr~gicznej śmierci Gen. Swierczewskiego.. W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się: w PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 

Po odczycie o życiu Gen. ~wierczewskie- i 1„ ) i krosnach pierwsze mieJ·sca zajęły: Marla go wyc-łoi;zo'lynl przez jedne1ZO z pod<'hn- Leokadia Weiman (6 kros en - 16 proc. h 
69 3 rąfych "'odbvła się część artystyczna, któ- Bronisława Deka (4 krosna - 177 proc.). Byrska (170,3 proc.) i A na Pękala (1 , 

.rą wypełniały: deklamacje i pieśni, wyko- imiWiiiiei'lviisipiółiiziiaiwloldiinliictiiwiJilellllzelslliplolło1wv111. 1m•z11e1spil. 61ł•o.lr1o1c1.)1. • 
nane przez podchorążych. 

„ ... „ '\ . . „ „ • - - t . „. •;. ~' 

wartość 42.593 kaSorU. 
Porównując wartość odżyw.:zą prllYdziałtl 

kartkowego, wydanego za I-szy kwartał roku 
bieżącego, możemy stwierdzić" że był on bo
g'.'-tszy o pozyck mięso l tłuszcze. W ostat
nim kwartale roku ubiegłego te artykuły by· 
ły rozdzielane jedynie i wyłąanie między 
posiada::zy kart RCA. To samo dotyczy i zao
patrzenia dl!:iecl, które zostanie' :i:więk
szone. Od styClZilia bowiem wszystkie dzle::I. 
rodriców pracujących otrzymują jednakowe 
zaopatrzenie kartkowe. Zaopatrzenie w mleko 
świeże w pierwszym 'kwartale br. przeznaczo
ne było dla Miect w wieku do 3-ch lat. Nie 
można było w tym czasie udzielić mleka świe 
żego dla dzie::i starllzych, gdyż podaż mleka 
ze strony spółdzielni była zbyt mała. Zao
patnzenie w chleb było dostateczne. Jakość 
chleba kartkowego znacznie się poprawiła. 

Zaopatrzenie pracujących w opał w I-szym 
kwartale rb. odbywało się równ0miemie i nie 
napotykało na najmniejsze trudności. 

W I kwartale br. przeznaczono w Łodzi do 
rozdl!:iału 185 tysięcy par obuwia skórzanego 
dla posiadaczv kart I kategorii. Obuwie to, 
pochodzące z krajowej produkcji, odznaczało 
się dobi'ym wykonaniem i sporządzone było z 
surowca wysokiej jakości. Rozdtielnictwo to 
przebiegało sprawnie, asortyment zarówno w 
dziale obuwia męskiego jak t damskiego był 
boqaty 

Tak się przedstawia pokrótce stan zaopatme 
nfa ludności nasz090 miasta w przydziały kart 
kowe za I kwartal bieżącego roku 

L f czenre, to obowrąze 
Ubezpieczalni 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał interesujący spór między-' Inspe
ktorem szkolnym Janem Mądrym a Ubezpie
czalnią Społeczną w Tomaszowie - Mazowiec.. 
kim. 

Jan Mądry wystąpił do Sądu o zwrot kosz
tów leczenia. Sprawa jego przedstawiała się 
w sposób następujący: parę miesięcy te
mu Jan Mądry, ciężko chory na zakażenie 
mięśnia sercowego, otrzymał od Ubezpieczal
ni w Tomaszowie skierowanie do kliniki Uni
wersyteckiej w Krakowie. Dostał się do kli
niki, gdz.ie poddano go wszystkim możliwym 
zabiegom z tym jednakże warunkiem, żeby 
koszty tych zabiegów poniósł sam. Takie też 
były warunki Ubezpieczalni. W trakcie le
czenia okazało się, że choremu niezbędna jest 
penicylina, która jedynie może przywrócić 

mu zdrowie. Postawiony przed ostatecznością 
Jan Mądry podpisał zobowiązanie, że za pe
nicylinę zapłaci. 

Po powrocie do Tomaszowa zwrócił się jed
nak do Ubezpieczalni z rachunkiem 15 tys. 
zł i z prośbą o zwrot kosztów. Ubezpiecza}. 
nla, stojąc na stanowisku, że chory mógł 
obejść się bez penicyliny, odmówiła mu zwro
tu sumy, wydanej na lek. 
Jednakże przewód sądowy wykazał, że Jan 

Mądry nie mógł obejść się bez zastrzyków pe
nicyliny, gdyż to zagrażałoby jego życiu. 

Wobec tego Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
WYdał wyrok, mocą którego Ubezpieczalnia. w 
Tomaszowie zwróci koszty iec~nla Janowi 
Mądremu. 
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żqcia Partii 
WSPOI.NE ZEB ANIA PP I PPS 

Dziś, o godz. 16.30 w loka.lu dzielnfc:v PPS 
przy ul. Andrzeja Struga 36, ndbęd:r.ie się 

wsp6Jne zebranif' kół f'S-u. 0 lfOd?'.. 16-tej 
w lokalu fabrycznym pny 111. l'iiewnei 16 
(Zdrowie) odbędzie się wspólne zebranie kół 
Kombinatu Nr 39. 

WIDZEW 
O godz. S-eJ rano Stra* Przem:i-slnwa. O 

roclz. lł-tej przędzalnia 1 skręralnla PZl'B 
Nr 16. O tej sameJ god;dnit' wspólne zehra
nłe WSzYStkich czi. Pl'R i PPS Wi-My. o łt'OdZ. 
15,30 f, Jarisch. O godz. 15-teJ Zjecln. Far
blańl. 

GOltNA • PRAWA 
O .rnd11. 16-teJ w Inkalu t~hr,-1'7:n:rm rrz:v ul. 

· Sł&nlsl wa 10 ndbt:dzfo si~ „~rólne zebr11-
nf k6ł PMmAntcrit oraz Zt>br nle kół ,.l\to
tor - Zbyt". O godz. H-tc.i koh!. Fabryki Fi
ranek I J oronek - oddrlał Il. O t;odz. 14,30 
kot. l. „Schwelkerl - Guma'', 

BUDA P BIANICKA 
O godz. 8-eJ rano Strat rn„m„ O godz. 

13-eJ Tkalnia PZPB w Rudzie" 
KOMUNIKAT KOJ.\USJI KO?li'TROU PAR
TYJNEJ 

MKKP przy Łlt PPR zawiadamia, tł w 
dnłu %0 kwietnła 1948 r. o rodz. 16-ej od
będrle się ndnrawa pełnomocników dziP.Jnl
oowycb Komisji KonłtoU Party nf'J w lokalu 
ld[ PPR pny ni. Sienki wkza 4!1a 4-tf' pl„
tro. Obecność obowiązkowa.. 

UWAGA, DYREKTORZY, KIER. PERSO

ypoczynek po pracy 
. Zapl§q na 1-_§zq turnu§ u;cza§ÓUJ 

Ori pierwszego maja rozpoczyna się sezon I frekwencji do uzdrowii;k kiernwani będą po
letni wczasów pracowniczych. W tym roku siadacze świadectw lekarskich, stwierdzają· 

akcja wceasów obejmie większą niż lata uble· cych konieczność leczenia się. Do Komisii le
głego lic'Zbę urlopowiczów. O ile bowiem po- karskich przy Ubezpieczalni winny zgłaszać 
przednio D<1 1 dwutygodniowy turnus przypa- się również osoby, które ze względu na zły 
dało 500 miejsc, o tyle obecnie wypada miejsc stan zdrowia chciałyby przedłużyć '.kurację do 
800. Ogólna ilość domów, rozrzuconych po ca· 3-ch tygodni. 
łej Polsce, sięga 200. Wypoczynek i leczenie, t-0 jednak jes7.cze 
Niewątpliwie przyjemną wiadomości!\ jest nie w;eystko, co sk.lada się na. pr~yje~ność 

fakt, że urlop spędzić będzie można także i w u:lopu, W . roku ub1~głym pociągi kazdego 
miejscowościa.ch nadmorskich wzdłuż całego pierwsze.go t 15-go były zat!ocz~me do os~a
v.rybrzeża, których brak odczuwało si~ roku tecznośc1. W tym roku wydział wczasow 
zesdego dotkliwie. Między innymi Wydział OKZZ pro~.adzl pertr~ktacje z ~in.isterstw:em 
wczasów OKZZ urządza turnusy .w Ustce, Ju- Komumk~C]l, w sprawie uru~ho~tllema spec]~l~ 
racie, Sopocie. M:iędzyzdroju i Dziwnowie, n~ch ~ociągow dla w~zasow:~z?~ ?o Jelen:ei 

Nie wszyscy jednak chcą i m09ą Gory 1 Kudov.'"Y•. ktore odiezdzac będą w 
wyjechać v.-yłącznie do -miejscowości wypo- dniach rozpo~ęc1~ turnusu. 
czynkowych. Wielu os-0bom potrzebna jest Jak więc widzimy, tegoroczny sezon wcza
kuracja vdrowotna. Obecnie, kiedy nie jesteś· sów 'l:apowiada się w !posób przyjemny i uroz 
my jeszcze w pełni sezonu, każdy może wy- maicony, należy go tylko w pełni wykorzy
brać uvdrowisko. \V okresie jednak natężonej stać. 

)) ·a1 Przygó (( 

najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powieść J. Meiss· 
nera „SZKOf_,A ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M. 

Walentynowicza „Przy~ody ziarnka" i „Sciśle tajne" 2306k 

------~ .......................... „„„„„„ ... „„„„ ... „ ... „„„„ ... „„„ ...... .... 
OGLOSZENIE 

NALNI. SE ETARZE KOL, DZIESIĘTNI- W związku ze zbliżającym si~ tennlnem 
CY, KOLPORTERZY DZ. STAROMIEJSKIEJ poboru mężczyzn rocznika 1927 i przeglądu 

Cech fotografów w Łodzi zobowiąz.ał swych 
członków do wykonYWania zdjęć fotograficz
nych dla poborowych po cenach ulgowych. W środę, 21.4. br. o godz. 17-ej w lokalu rocznika 1928 - Zarząd Miejski w Lodzi -

wtasn.vm przy ul. Nowomiejskiej Nr 6 od- Wydział Wojskowy - podaje do wiadomości, 
bedrle lę zebranie yrektnrów, kir~. perli., I że wobec niewprowadzenia dotąd jednolitych 
t!clo'. kół. dzi iętników i koJport„row St,a- polskich dowodów o obistych, z.a dowód toż
romi ItieJ. St>HWT bardzo wał.ne-. ObPc· 1 samoi\ci o~oby, wymagany przez art. 43, ust. 
noU ob wiąz ·ow . I (1), u::;t::nvy o pow~7.echnym obowiązku woj-
ZEB 'IE SEKRETARZ KO?.., CJORNE.l I skowym (Dz. U. R. P. nr 25-38, poz. 220), 

Dziś. 0 godz. 17-P w 1ok"\i1 'IV'iicnym PT"l:J" uważane będą tylko bądź legitymacje akade. 
dnarsklej 42 clbP,dzie ę odpł'awa lll'· mickie i uczniowskie z r. szk. 1947-48, bądź 

eta.rzy k ·1 GQml'J. fotografie, zaopatrzone w poświadczenia iden-
RA1"lA KOŁ PPR tycrności przez władze ewidencji ludności. 

\i dnła dzisieJszy'm odb~ się zebrania Poświadczeń identycmokl dokonywać bę-
kół w następuJ:\ąch fa.brykach i IMł:rtu- dz.ie - wyłącznie dla oeób zameldowanych w 
eJacht Lodzi - Wydzlal Ewidencji Ludności, Al. 

WIDZEW I Kokiulzki nr 19. Ubiegający się o to pobo-
0 godz. l!'id ~~n. Fabr. Prz"!m. Pofle-:r.., rQWi, winni zgłaszać się w godzinach od 8,30 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1948 roku. 
2529-k Zarząd Miejski w Łodzi 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupne-Sprzedat DYREKCJA SZKOLNIC 
HURTOWA sprzedaż TWA ZAWODOWEGO 
artykułów kolonial- CZPWł utrudni od za 
nych M. Blachowiak raz: 
Łódź, Piotrkowska Nr l) Inżyulero. względnie 
11. :U5Sk techniko. budowlanego 

na kiernw kzym 1ta-
laOfllfłWHll Jf 8CJ nowisku, 
p A~STWOW A 2) Kreślaru r wrm.oga 
Fabryk<t Zeqac6w w mi technic:r..npnł. 

Str. t 

Kino »Wl.ÓKNIARZ«< 
W środę, dnia 21 kwietnia 

PREMIERA filmu radzieckiego , 
>>WSROD LUDZI<<! 

* 
REJESRACJA DRUGIEGO KUPONlJ 

KART zYWNOSCIO\VYCD 
z miesiąca ma.fa r. b. 
NA SWIEŻE MLEKO 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, jź począw
szy od dnia dzisiejszego, rozpoczyna si~ ..,., 
sklepach włączonych do miejskiej sieci roz
dzielczej, rejestracja kuponów na świete ml~
ko. 
Rejestrować nalen II kupon k rt ±ywno~ 

ściowych z miesiąca maja r. b. nast~ują
cych kategoryJ: 

IRD-3, IRD-'1, IRD-12, „M'', Pow~echne 

Zaopatrzenie R. C. A. (Rejonowa Centrala 
Aprowizacyjna), „M. K." (Ministerstwo Ko
munikacji). 
Zaznaczyć należy, iż rejestracja trwać b~d.zl.e 

do dnia 28 kwfetnil r. b. włącznie. 

BJ!:ZPŁATNP. LECZY.NIE KIŁY 
PENICYLINĄ 

Nowe Ambulatorium. Wenery~e 
dla leczenia kiły 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydzial Zdro
wia - podaje do wiadomości, iż przy ul. Ks. 
Brzózki nr 81, uruch-0rnione zostało nowe itm
bulaoorium dla szybkiego lec1.enia kiły, P"
nicyliną. 

Ambulatorium czynne je!!t codzienni!' w go
dzinach od 16--19. 

Do szybkiego l1>c7.enla ~nicylin!\ zgł1m:ać 
się mogą oSQby ze świeżą kiłą, matki ciężar
ne oraz dzieci z tymi przypadłościami do lat 
3-ch. 
Jednocześnie przyp<>mnieć należy, ii: uru

chomione przy Klinice Dermatologicznej am
bulatorium dla leczenia kiły penicyliną, mie
sz~ce się pny nl. Tramwajowej 15, czynne 
jest codziennie w god1inach od 8 do 12. 
Zaznaczyć nalety, iż leczenie oraz leki w 

obydwu ambularoriach, !lą be1:płatn•. 
2531-k 

O gooz. 16-d Wita.ma, f. ,.Ja.rtsch". I do 13 ir; ewentualnie posiadanymi dokumen-

WIMA - PZPB Nr !! ta.mi z fotografią lub też :i: 2 wiarygodnymi 

Łodd _ poszukuje na- Zgłoszenla kierować na 
tychmiast dwóch inży- leży do Wydziału Per-
nierów-me:hani'ków na sonalnego DyrekcJi ----------------........... --. 
stanowisko .k:ierOW'llik.a Szk<Jlnictwo. Zawodowe 
kontrnli fabrycznej go CZPWl. Piotrkow
i kierownika biura fa- isk& SI. "2520g 

brykacJi. Warunki do- Zagu~ione ~okamenty 
br~, do <rmówienla. O- lqublllb-u leqit, PPR. 
felty k.le1owoć ł.ódź. itał"lt Zal..rv:c~'1'Xi Wo.
slt.r,.;fll:k« pocztowa. IH leniy, I elew1:l11. 31 

Biuro Spn:edały Maszyn Relnłczycb 
O gooz. 14-d TJfaln!a - mrl.&n& n. O I świadkaml, pełnoletnimi mleszkań~mi m. Ło-

. &"odz. 11ej egz. Komłteta fabTYClmt!CO. dzi. dostarczając 2 identyczne fotografie o 
GORNA wymiarach 4 x li cm bez nakrycia głowy. 

O godz. 13,M P'ZPW Nr 6 - mrlan& Il, 
PZPB Nr "/ zmiana 1, PZlJG Nr 8 - unia· 
na I i PZPB Nr ł, O godz. 15-eJ f. "Aker· 1 p kl 
manN. o godz. 14-ej f . ..,Meissner", o rodz. OSZU w ny 
16-eJ Stolarnia Mechaniczna. O godz. 15-eJ 
Magazyny Wojskowe. WykwalifikOWQDY 

175. __ ~ __ 2S22g 2519g 

PAŃSTWOW'"E Zak.ła- Zgubiono kan~ reje
dy l'ełe- I Radiotech-
nlCUla przyjmą na- otiacyjną RKU-Opocz-

GO~N:Od11~~~A Ośrodek Konf. Nl' !, PZPB URZĘDNIK (CZKA) 
Nr 6, PZP\V Nr ł, O godz. 15-('j Składnica 

no, le91t. tramwajową 
tychmia.st: 1 k~it~gowi: ni„bleslą dvwód ,$po
go. 1 tokarza na robo- łein" -~zys:z:tofik Jan 
ty precyzyjne, narzt;- LUuanows1dego 1.5 

1\.nn[ekdl. 

GORNA U'.:WA 
O godz. 16-d f, „Resi;in", ZjPdn. Prac. 

Opt"cz., o od:i:. Ji'>,i\O f. „n~uer". O r:odz. 
14-~J PZPW Nr 3, O godz. 16-ej „SpolPm''. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O goclz. 8-ej rano Straż Ogniowa. 

SRODMIESCIE 
O goc1:r.. 15.30 RTPD, O g. l'f-pj kolo przy 

~. Inwalidów, O goilz. 16,30 koło przy zw. 
'Z w„ O 1todz. 15-ej Poczta Łódź - I. 

STAROl\'ITEJSKA 
O godz. 15.30 f. „Millt>r i Bank'<i'', O godz. 

1'1-e~ „ r mont". O gor1z. 13,30 PZPJ\ 'r 2 -
odpadkowa. O godz. 16-!'.1 Przęd1alnia -
mian:i dzi<'nn . O god7. 15- j f. ,.Profesor

ski", O goclz. 16-l'j ,,.Kaszub". 

BAJ,t;'TY 
O godz. 16-e.ł Zakł. Ilud. I.Uebi„ odtJrawa. 

dziesiętników ŁWEKD, Garbarnia. Nr ł 

UWAGA PPR-OWCY HUMANISCI! 
Dnia. 20.4. br. {wtorek) ·o god7.. 20-e:I w 

lokalu Dzielnicy Sródmieście Piotrkowska 53 
(front 1-e piętro) odbędzie się zebranie koła. 
PPR. Obe<'ność obowiązkowa. 

UWAGA, SLUCHACZE VI DZIELNICOWE
GO KURSU PARTYJNEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za.
mad mia. że dz!.' we wtorek 20 kwietnia. br. 
o godz. 17-ej udbędzie się seminarium z te· 
m ł'l ,.Dzieje n11rodu polskiPgo" <'?;. Jll i ko
lejn wyki d ,.Dzie.ie ruchu robotniczego w 
Polsce". 

W~·kladają w dzielnlcach: Dzielnl~s.. Bału
ty - tow. Ostal~ld, Dzielnica Staromtt',Jska -
tow. Mada.liński, Dzielnica Sródmieście -
tow. Pietrasiak, Dz. Sródmieście Prawe -
tow. Kowalski, Dzielnica. Sródmieście Le· 
we" - tow. Knpke, Dzielnica Gó.rna - tow. 
.'mę!ldr. ,-lcz, D7it>inira Górna Prawa - tow. 
Rt>chlewicz. D:ticlnira. Górnn J,ewa - to • 
Jantak, Dr.ie nici\ Widr"w - tow . .l:i~czvn, 
Dzlt>lnica R11da Pnblrmicka'• tn . ra 

ze znajomością maszynopisania dz;owe Podania wraz 

ti 
Zl!~aM:ać się: Biuro Reklam Oglo- ~ 

szeń „'Pralla'', Piotrkowska 55. ~ 

z ży:iory5ern składać 25189 
należy osobiście w Biu Zgubiono karlę reje
rze Pers-0nalnvm Łódź. stracyjną handlową wy 
Skrzywana 9. • 2533g daną przez 3 Urząd 

-----------------------------. Skarbowy w Katowi-
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

PA:RSTWOWE ZAKŁADY PRZEMl"SLU BAWEŁNIANEGO Nr 1 
W ŁODZI 

ogłuszają PRZETARG NIEOGRANICZO Y 

na remont studni w Wiśniowej Górze dla P. Z. P. B. Nr 1 w Łodzi 
Oferty pi~emne, odpowiadają ce treści ślepego kosztorysu w za

lakowan:i-·ch kopertach z napisem: „Oferta na remont studni w Wi
śniowej Górze dla P. Z. P. B. Nr 1 w Łodzi", bez podania firmy, 
należy składać w Biurze Głównym, pokój Nr 9, przy ul. Targowej 
Nr 65, do dnia 10 maja r. b. do godz. 12-tej. 

ślepe ko~ztorysy z warunkami przetargu można otrzymać 
w Wydziale Inwestycji i Odbudowy, pokój Nr 15-b. 

Otwarcie ofert nai::tąpi w dniu 1 O maja o godz. 14,30 w pokoju 
Nr 15-b. 

Wadium przetargowe w wys okośc! 2 proc. od sumy kosztory
sowej należy wpłacić do Narodowego Banku Polskiego - Oddział 

w r-~odzi, na rachunek Separato 1240. Kwit kaucyjny należy dołą
czyć do oferty. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 1 w Łodzi, 

zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 'prze
targu, be7. podania przyczyn. 2536-k 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centl'alny Zarząd Przemysłu Włókienniczego - Biuro Budowy 

Z3kładów \'16ldennicz3•cb - ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji lcanallzacyjno • woclodąroweJ oraz centralne
go ogrze~·anla i wentylacji w budynku Składu CS% w Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie - Maz. 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe I Informa
cje można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47. 
Oferty nale;i:y składać lub nadsyłać do Biura Budowy Maszyn 

Włók.iennlczych w Łod?.l, ul. SienkiE'wkza 47 do dnia 30 kwietnia I 
1948 roku do godz. 12-tej. 

Otw rcie ofert na t~pl w dniu 30 kwi~tniii l948 r. o i.tndzin!e 
12-te1 min. 15. 423-k 

cach. Ma:ha Berta, _ 
2525g 

ZAGINĘŁA karta reje· 
~tracyjna wydana prz~ 
4 Urząd Skarbowy na 
nazwisko Całek Ju
lianna 2524g 
ZGUBIONO legit, tram 
wajową niebieską. Li
piński Stefan, Łrt9iew
nick.a 191~ 2528g 

ZGUBIONO legit. tram 
wajową żółtą, Zelenay 
Danuta. Żeromskiego 

2_'.i. -- 25351} 
ZGUBIONO leyit, ucz
niowską nn nazwisłco 
Michalak Sergiusz Chel 
mońskiecro 14. 25:{4g 
ZGUBIONO legit. -szk01 
ną Fil;piak Maria, ul. 
Franciszkańska 179. 

2527g 
SKRADZlON0-1eoit. 
tramwajową niebieską, 
Zw. Zaw., kartki żvw
nościowe od sty:e:nia 
do mnja i odzieżową, 
odcinek zameldowania 
Iqańska Maria, Sien~ 
kiewicza 97. 2526g 

ZGUBIONO legit. fab
rvczną tramwajową nie 
b:ellką. \Vłoszczyńslrn 
!Jelena, Próchnika 26. 

Róin 
FIRMA „ANNA• -
Piotrkowska 126, pole
ca konfekcji, damską, 
męska, garnitury. Ce
ny ulgowe. 2249-k 

W' Łod:r;I, ut Traurutta 9, m p. 

zatrudni natychmiatt: 

l INSPEKTOROW tlnaM<>wych 

1 REJENTA do Wydziału Planowania 

~ WYkwalfflkowane MASZYNISTKI 

Warunki de omówienia. Zgłoszenia ~ 
oJoblste wraz z tyciorysem I zaśw!.ad- ~ 

d 
. co 

C"Lt:Il1em popcr.e niego miejsca pracy. ~ 

WIELKA ZNIŻKA CEN! 
PŁASZCZE: 

męskie dobry gatunek 10.500,-
" gabardinowe 19.500, ..... 
„ nieprzemakalne 6.000,-

. damskie 7.500,- do 9.000,-
„ modelowe 11.500,-
"' ze 100 proc. wełny 16.800,-

kostiumy dobry gatunek 11.500,-

G AR N IT UR Y: 
męskie 6.000.- do 10.500,-

„ ze 100 proc. wełny 16.500,-
ubranka chłopięce granatowe 3.800.-

ZnlZ:ka dla członków Związków Za· 
wodowych. 

J. STANKIEWICZ ul. Piotrkowska 18 
UWAGA: Sklep w podwónu na prawo 

Firma egzystuje od r. 1922. 

ZARZĄDZENIE 

W wykonaniu uchwały Miejskiej Rady Na
rodowej w Łodzi z dnia 15 stycznia 1941! r„ 
powziętej na zasadzie § 3 Rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 31 stycznia 1929 r. (Dz. 
U. 13, poz. 112) zarządzam wprowadzenie w 
dniu 1 stycznia 1948 roku na terenie mia
sta Wielkiej Łodzi powszechnego przymusu 
ubezpieczenia plonów od gradobicia, któremu 
to ubezpieczeniu podlegać będą wszystkie go. 
spodarstwa rolne o obszarze od 1 ha "'Zwyż. 

Wykonanie ubezpieczenia zostało przez Za
rząd Miejski powierzone Powszechnemu Za
kładowi Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Rejestracją gospodarstw rolnych, których 
plony podlegają przymusowi ubezpieczenia od 
gradobicia, przeprowadza Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych za pośrednict vem 
oddziałów rolnych, starostw grodzkich. 

Łódź, dnia 19 kwietnia 1948 r. 
PRF:ZYDENT :!\HASTA 

2330-k (-) Et1irenh1s;i: Stawiński 

Wyd::iwca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny, Red. i Adm. Łódź. P!otrkowsk a 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcji\ nocna 172-31. Dział 
01;łoszeń: Piotrknw$ka 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf_ R $. W. ,:Prasa". Administracja nie przyjmuie odpowiedziąlnośc l za tenninow:v druk o?łoszeń. D-n25n7g 
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XIX KO!fCEBT IYMPO!fICZNY 
!fa program najbł1Ż!7.ego pf4tkowego kon. 

certa symfonicznego dnia 23 kwietnia b. r. 
złożą się na!ltępujące dzieła: Uwertura Glin
ki ,,Rusłan 1 Ludmiła", dwa utwory Chopina: 
Krakowiak - Rondo i Polonez ze wstępem 
Andante Bphmato., wreftcle VIII Symfonia 
Beetllovena, nazywana pnes fachowców 
„A~teozą hmea". Tak więc motyw tanecz~ 
ny będ2!e nadawał ton eałośd. koncertu (ry. 
Łm:r taneczne :r.awiera również Uwertura 
Glip)d) 1 niewątpliwie przyczyni się w głów
n J mierze do tego, że koncert ten stanowić 
będz:la ~ całość. Orkiestrę poprowadzi 
dlcsko. Solistką będzie, znana pianistka kra
dtezko. Sollik11 będzie, znana pianistka kra
kowska Maria Billńska-Rlegerowa. Bilety do 
nabycia w kasie kina "Batł;yk", Narutowicza 
nr 20. 2537-k 

TE TR„ 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Drlł o ~. 19.30 po rax ostatni ,.Ladaczni

ca :z zasadami" - interNUj,ą<:a SEtttka J. P. 
Sartre' a. 
Młodzie! .,... wiek'!! 111!'kolnym nie posiada pTI!. 

wa 'WStępu na widownię. 

TJ!A TW POWSZPCJIN'f TUR 
,Dxt8 o godz. 15 1 19,15 „Omyłka", 'Wllzystkie 

miejsca wyprzedane. Passe-partout niewaźne, 

Premiera „Otella ... 
W!ehl ~ów uważa ,,OtenaH m naj

wspanlal~ze dzieło S'Eekspira. Zoba~y je 
wkrótce na scenie Teatru Wojska ?olskiego 
w opra<:owaniu i reźyserii Henryka Szletyń
Bk1ego. W roli tytułowej wystąpi Leon Pie
tras:llkiewic:z. 
TEATR l[A.MERALNY DOMU ZOŁNIEllZA 

uL Daszyńskiego 34. 
Dzf~ I codziennie o godz. 19,15 fana ?foela 

Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedziel~ o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Strau99a.. 

Teatr „SYRENA'", Traantia 1 
Codziennie o godz. 19,15 ,.AMASADOR". 
Kasa czynna od godz. lG-13 i od 16-tej. 

TeL 272-'10. 

Teatr „OSA„, Zacboc1nla łl, tel. Mt-et 
Dziś i codziennie o godz. 19,3o; w niedziele 

ł świ~ o godz. 16,30 l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

Bepr. CYBK Nr t. P'łae Leenart1a 
Codz.łennie o g. 19,15 wfelld program atralt

eyjny pod ~· Din-Dona. 

KINA 
ADRIA - ,.Pani 'MSntwr'", 10Ck. 11. J1,18, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - ,,Dusze~. lodz. m, n. 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Skarb Tarzana"', eoch. 11,JO, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program AktashiOAd Krat. l 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w Jdedz. !2, 
13 ł 14. 

GDYNIA - „O 8-tej po wołnłe", ~ "" 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - ,.Pościg", godz. l'f, 19, 21; w ~z:. m. 
MUZA - ,,Zielona dolina", godz. 17,31>, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap", łOd%. le, „. 

21; w ujedz. 13,30. 
PRZEDWIOSNIE - ,,?fa tropie zbrodal", 

godz. 1'1, 19, 21: w niedz. lit 
ROBOTNIK - „Knock - out", «odz. rr, H, 

21; w niech. 15. 
RO~A - „u progu tajemnicy", flOdiz. 18,!0, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława40, godz. 19,ZO, 

18,30, 20,30; w nłedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 18,15, 

18,15, 20,15; w nled-z:. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz:. 18,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. t'r, 19, 21; 

w nledz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz:. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w nłedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 18, 

18,30, ~l; w nfedz. 13. 
WOLNOSC - „OstatnJ etap", godz. 15,311, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryta'', godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

•onczrr red. Króla. 
W Klubie społeczno - Hterackim „Wieś" ._. 

Piotrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek, 20 kwietnia o godz. 20-tej odczyt red. 
Jana Aleksandra Króla p. t.: „Obecny stan 
kuUury na wsi" .. 

WYJASNIENIE 
Do zamieiw:C"Lonego w nr 101 „Głosu'' ar

tykułu pt, ,,Łódz ma dosyć przestTZeni' • za-
kradła się pomyłka. · 

Nie pod W2ględem. gęstości zaludnienia, lecz 
obszaru na pierwszym miej,scu w Pols::e 
znajduje stę Szczecin, na drugim Poznań, zaś 
na trzecim Łódź - co ninie~Ym wyjaśnia
my. 
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Kier u a rsza ••• 
(Z notatnika specjalnego wysłannika ,;Głos u Robotniczego) 

REY MAN 
b1'<m!.kara; Cze

chosłowac /1 
- w akcjJ. 

Osi~ kwietniia 
kostkia. a:U'tcStrady WaJIY:lQlaW 

sklej lkąipi.oe się w złodstyich 
bl<JSkach po9odlllego poral!l· 

··4! ku iklw;ietn.io'W~. W stronę 
''~ Wair6rl.a'W'f 6UID.ie k.ol'Umna 
·· " aut. Kiłk1t1'tml.O<We cięża'l"ów-

iki, półdięiaTówki, aJUta. 060· 

oowe.'Na wieki a: niich trze. 
ipo<:lZlll fil~ o barwach bdtało 
czerw01I1.1"Ch, ~ 6ą i taJde .lrtó 
re czerwOIIlo n.a bd'a.łym. (czer 
WQnymi l:iiberam\ 'Il.a b.iałyctl 
tnialm;lp<llrefiltadt} zdradrz<l'ją 
k:ioemn.ek i ce'.l 6'Weog<) Midu: 
„Do Waa:sr;aiwy na mecz 
międe;yipańSltwOIWT Ollecho
&łorwa.oja - Pol!S'ka". 

W mia'Sltecrkach i osa
d<llCh młO!lr:rież ~~ła na 
.s:rosę i. wilba 11"\l!Chome try
bum.y olkiny"k.ami wśród któ 
ll"Y'Ch paidai}ą aęsto słowa: 
„dodajcie 1m ga7JU", ,,pomóż 
cie stnv.elać b~-" lm-

to llllllaCD'f cicz.yw1i~ ~ 
szym pilb~.-

RADOONY DZW 
J~ ~elikę i!'aidOŚĆ musieli ~Ć tym 

la bieżni i rzutni ŁIS-1 
w niedrnielę odbyły &ię 

Da stadio:Di.e ŁKS-411 we'Wllę
trmo - ik11'nbolwe :za'W'Ody łiek 
k<>ait.1etyane ~· 

OOO ~e~: 
seniomy, bieg t OO m. Tułec
lci -11,6 sek. przed 0wC7Ja.T· 

ik.iem 12 &ek. Skoik: wzwyż: 
Biz~ewsk~ 1 m. 79 om. prrzed 
Ma.c~ieim 1 m. 55 Cllll. 

SklOik w dał: Biirze~ewis!ki 6 m. 
pa.ed Tiuiłeokrilln 5 m. 69 cm. 

Pcllm.ięcie ilmlą: Pryiwer 14 mt<r. 51 cm. ptTZJed 
Owcz·ar!kliem 12 mitr. 84 cm. Rzut d-yskdem: -
Maciai&zmfk. 33 m. 97 cm. pr.r;ed Bajerem 26 
mtx. 47 cm. JU!lldol!'Zy: b'ioeg 100 mtr.: Woin.ie.· 
kOIWISkti 12 6'ek. ip!!'Zed Slk!ilbiiO!relll 12,6 sek. Sk~ 
w d<ltl: WomiakO'WSki 5 m. 59 icm. iprrzed Slkd
b<ilOrem 5 m. 19 an . .Pchln!ięole kulą: Tułeakil 10 
m. 71 om. ipnied Baijerem 10 m. 66 om. Rmut dy· 
ektiem I lkil.: T'llłeclcl '51 m. 24 an. pnried Skli~ 

bio.rem 31 mtr. 55 cm. 
W lltol!lb.Te!llOji lllS!I. 800 llM!r. ~walł ~· 

C7Jlllie seinioft'y li ~: 1) Gl.iuiszozyński w 
C21as:ie 2 min. 21,4 selk:. pmeid Wio?Jni'8fk>oiwY;llclm 
2 mim.. 21,9 sek. 

Kl. A w okręgu łódzkim 
W so!botę na. bods!k:Ju Zjedin.oczo· 

nych od'był 61ię mecz ipi&anslkii o mi 
stimostwo kllrasy A okiręgu łó~kie-
90, ll!O!Legrany poamędzy zespołem 
goSIPOdMTZY OIM'Z łódf/Jk!im TUR-em. 

~~ Z'Wyldięstwo uzy61kiaił TUR w sto
sJ::3ii'. sunlku 2:1 (2:1). Bramki dla zei&po-

łu robo'!Jnli01290 padły ize s1t'!'Załów 

mliodym spo~m nMi chłopcy, gdy z od
b-ior.nlików .radioiwycll rozeszła 61i ę wieść o ich 
1IWYdęstwie nad Orechosłowa.cj ą„. Ho'll<Yl' na 
srej pi!'J..-'1 norłln."C"j 'OO'Stał ura1owamy . Na7.wi51ka 
Ja.ni.ka, Ba.rwiń6k,iE!gQ , Ja'!ld'll.d1', Pairpa11a acy 
Cie'.,lUka urosły do w.iic1lk<Jśoi„. ooba.terów. 

Ale nie tylkó młodzie-ż i „raso•wi" l'!IPO·rt<JW· 
cy obchod:z;Lbi wczioraj raid1JSD.y dz:ień. Zwycię· 
stwo Po·l&ka Doad Czecbosłoiwacją potruSZYln i 
tych, łotórzy o ipił<oe notnej Il!ie chciieli nigdy 
słyszeć, Na„;et niżiej ipodpisamy, otrzymał na
mjutnz wiele artu.Lacji od swyw:h llmleżainek ~ 
k legów red cyji!ry<ch jakby w czymś pny-
6łużył eię do zwycięstwa. SUJkces, a zW'ła<S:l.Cla 
su'kces w spO'tk.aniu · międzypań5two<wym ma 
swit specjalną wymorwę. Ghod7.li tu boiWk.m o 
ooś w:ięcej, n iri: sport, o pr€6.tiż pańs!Jwo-wy. 

OBECNOSC PREZYDENT A DODAŁA 
SltRZYDEŁ NASZYM CHŁOPCOM. 

Og1romną rolę w 6ipO'bkaJi.iiacl. o rpowamą 
eta.wkę octg.rywa mwsze czynniiłk psychoJ09.i
cz:ny. Obecność n-a meciru Głowy PailB!.wa i 
W\Srl..ystkich niiemail dostojników ipań.stwowych 
dodała jakhy rpodwójlll1"Ch skrzydeł rna.6zemu 
albaikowń. Cała jego pią1lk.a (w l!lloł.adziie: Przy
cherika., Gracz:. Cebula., Ci~1ik i Bobula..- a pó· 
ŹID.i.ej w miejsca jego Białas) dwoilia Się i troiła 
aby ze epotkaniia tego, !k:'ió1'e po raz pierwszy 
Z<ISZ=yciił 6W'O'ją obecrlości-t Prezydent Bieiru1 

Bomby fba!'<bo elelcio-wnT go.aa) oraz Smuaa 
~ ;y). łloooolo-wy poob dl.a. pob>oanych 
zdobył z pr7Jebo.)a gl6.~ G~. 
w zrnnzu BORtrrA POICONAł.A UADJ!!tA 

TABELI 'nm. TOMASZOWSlO 3:0 tt~O) 
BmmH cDa ~ mdobyii: R._, 2 I 

T~UQIW1*4 1. "łł'yróilliM Ilię mdobywą- goe!1 o-
l'U W e80ło<weti. Zil>i:~Ja, Gaht:zlbt. i Mcdu61lleWfiki. 
U ~TC'h dobrz'9 wypeJCft Komar ,.. brem
oe, bóry 'llChronl!ł swiojl\ c.lrortpię od większej 
kięslk!i. ZarwOOy prowad.:ml b. d~ mgr. &;.ra. 

W TOMASZOWIE LECHIA WYGRAł. ~ 
Z COO"C01IDIĄ Z PIOTRKOWA 3:1 (1 :Ol· 

Bramkll ridoi>!lli: ~hlklli, Grl:mMit i Gadaj, 
di a ipolkiomaaryic:h RW<>dnli'.k: Piłke. 

Piłkarze Łodzi 
Zwyciężają Zarłębie 4:3 

SOSNO"W'IEC (.oosł. wł.) - ~o
zegtanT w lllńedrl'i€1J.ę .,., Somowcu 
międxymjiasto<wy mecz pAarski po 
miiędzy n!!p!'eze!lllt<łK:'jami Zagłębia 

i Łodz!i 21!M.ońcrf'ł się !Z'WJ'C'ęs•.wem 
zesipoła łód3'.łkiiegio w ~" -4':3 

A (2:3). 
Składy dlrużym.: 
Zagłębie: Jan.crmir - Tomedkii, Prok(ll!), Sto

k<YW'l!cki, Mdcltalik, Król - Luba.s, Trzaska, 
KW.a'Wik, Prosta.ck! i Ma~. Mdź: SZC'Wrzyń 
&ki - Łuć, TIU&'Lyńslcl - . Korpoirowtla, Ur-, 
ba.n, Miller, Hogendod, Ocho<:iki, Jam.ecrzieik, 1 
KocrewSk:i., Paitlrol.o. 

Brallll!k:i cma oodrl:t 7Jdoł>ytt:· ~ 3, Ko-
<:2e!W'61ki - 1, dłia Zagłębia s'tu'elcami brame!kl 
by\li: Prostadd 2 !!. K'ttłaMlik 1. 

Borucz znów zwycięza 
W llliedzietlę oa u.asie Łódź - Łask 1 z po· 

W!l'ot-em 7CS'łlały 7.0ll'gamirLo!W'alll.e wyścigi ko~
&k.ie przez &elk.cję DXS-u. Na. dystans~ 20 klm. 
dla iposia.daczy rowerów turysty(:z;1rvcli starto· 
wa.Io 32 rziawodnlików, ukobyło 28. Pierwsze 
miejsce 'Z'a;jąl Stanli.ew:laz (Zjednoczooe) w cz.a 
sie 36 min. 50 selk. przed 01€11lcewiczem (ŁKS) 
36 min 50,2 selk. ~ Kermecriem {OKS)' 36 mm. 
50,4 sek. - .... -

wyjść :z j<tk na.jw>ięksoJym hCXllOol'el!l. 
Dzielnie sekru'!l.doiwa·lii dan poa»s'ta9.. ~ 

w swej bramc„ jakby hyipnOlty!zOllWał Orechów. 
Więk<;W6ć k:h strzałów SZł.a 'Ila .iiuty łob obok 
„budy" .abrońcy gratli „w dech_.(, e. Pa·l'p&\ 
miel.nie i.eh W"Op<>magat peM!ęe roł'l tneal'!'p 
obr.ońcy. 

STADTON iDPJI 
JICarżxh\ :a:Mbytą bramkę .(() ~y łba 

w:ilba bu mą Ol'k.1.asków. Ecllo icłl roG)()l!I( Ilię da· 
Jeko pc'L!!. 61.adi<Jm.. Tłumy :ziebruJ.e na atic'y 
wsłuchują się w niie jak ni~ it.d: dmw"Do '*' od
głos od.1 egłej ka!lJOlliaidy e.rtyleryjsklej i • mettt
żen.i.a ich orien!l!ują się w ay1ge.tji. Gkiśnlk;)!rbe • 
i dłużsri:e gł06-zą udane aJooje ~ Dapilflt· 
ni•ków, jeden W'iell!d girl'll'llOt - ~ bnlm
kę. Osta•t:n.ie 'Wli'1!ldomośd .& poła · bitwy" do.
s~aiją pierwsi. ~· me lllbaldlioou. 
między mn:ymi. a my. 

,,Polaicy pro'Wa.dzą 3:1. Do t.oiitoa 1Dt11C11a pcio. 
'Z'OIS'ta:1'o 5 minru t.-

' EC8:> STAD!ONU 
Gdy ~y 6ię pod gódtę obdłt Aigdlko

li d<Jcho.d'Zll. ill<a6 1:11 dalletka drugi przeciągły 
gwirzdek sędrlliego Ła.ct~ 011Dajari.afjttey ilco
niec: g.ry„ 

Oddychmny r: ~ z~ ~ 
przy nas. Uperwn.iło nar; o tym eiołlo ~ 
ce Jl.&'\ <zie 61!iadiO'llu. Z. Kr. 

• •• 

ź boisk zaqr nlcznpch 

Holandia -Belgta 2:2 
HAGA - W Ro!lterdamie ~ 

ni~<l:zieoi~ iędzypańi&t'W'OIWe ~· pt 
me reprer1:entaioj:i Bełgili ( Ho.Wmdii. Mea. 
titooi<:zył 9ię ~ -- .... 2!2 
(1 :1) • .Poned „ .,.. w'4:lóow ~ 
dTu:żYL 

Austria - Szwatcaria .1 

Piłkarze włftniarze 
pokonali Bzurę 4c3 

Repreze<ntac,Je. "'W'łómiayq ~łtt Mę w 
sobO<tę a: Włókiern'llia:ym Z'Wiąrk9wym Klubem 
Sportowym .,.Bm:ra" - ~óirr. 

Włókai!Nmie ~ ~ .~" „ ...... 
61.lnikl\l 4:3 (2:.1). 

Bramki dlła Łodzi ~: Ma:at!Wd. - 2 
Xro.śJ:ińisk:i 1, l>:zw01n.kiewia 1. 
S~ ob. A~ s W.mo"f· 

ZAWIADOMIENIE 
WJ"+w6rnła art. t!llooł:i wn:rell 

pod F-ma; •• WALOR ,„ 
ZOl!tała pr!JeDiesiona z ul. Wlęck-ow•te

go PS, na Al. K:o§ciuszkf 2Jlł, W. M-9l .IQ 

Połectłmy wyToby mis:iiej nrm.,. $ 
C"ol 

Na dystiam&de 50 kllm. dla pos!'ll.~ ~ 
wyścigo'WY'Ch start(JlWałO 25 z~ów, u
kończyło - 16. PierwSl'ly pr2y1byił Bomc:z -
(ŁKS) w ~sde 1 godz. 27 min. 35 sek. pnDE!id 
KlS[>cra!kiem (ŁKS) 1 godz. 'E min, 9,? eek. 
OIM2 Binlkiem (Naprzód - Ruda Pab.) 1 fod:z.. 
Z1 min. 9,9 4lel:. . 


